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Śląsk ku czci Ojca św.Przeniesienie orochów gen. Bema 
de kraju.

D z i e d z i c e .  (Pat.) W  sobotę 
o godzinie 7.30 rano zajechał na dw o­
rzec kolejowy pociąg w iozący trum nę 
ze zwłokam i ś. p. gen. Bema. D w o­
rzec bT7ł udekorow any chorągw iam i o 
barw aci polskich, tureckich i w ęgier­
skich. P rz y  wjeździe pociągu ode­
zw ały  się salw y w ystrza łów  arm at­
nich a kom panja honorow a strzelców  
podhalańskich sprezentow ała broń. 
Na dw orcu byli obecni: W ojew oda
śląski dr. G rażyński, gen. dyw . W ró­
blewski, dow. O. K. V. z Krakowa, de­
legacja polska i delegacja w ęgierska 
z gen. hr. Balaszem  na czele. P rz e ­
mówił gen. W róblew ski, w itając zwło­
ki bohatera na polskiej ziemi, poczem  
orkiestra odegrała trzy  hym ny: polski, 
w ęgierski i turecki, a chór z Bielska 
odśpiew ał kilka pieśni. P rzy  dźw ię­
kach ork iestry  odjechał pociąg punk­
tualnie o godzinie 8-mej do Krakowa.

K r a k ó w .  (Wia'd. w ł.) W  sobo­
tę rano p rzybyły  do K rakow a zwłoki 
generała Józefa Bema, które przyw i­
tano 21 strzałam i arm atniem i. Zwłoki 
przyw itał inspektor armji, generał R o­
mer, potem po odegraniu trzech hym ­
nów ruszvł pochód ulicami miasta, 
gdzie pod B arbakanem  przem ów ił pre­
zydent m iasta.

Na placu bernardyńskim  zdjęto tru ­
mnę z law ety  i wyniesiono ją na dzie­
dziniec arkadow y W aw elu. Nastąpiło 
w ów czas złożenie hołdu przez mło­
dzież, związki, organizacje P . W . i 
wojsko w  formie defilady przed zw ło­
kami i składanie w ieńców. Około go­
dziny 2 pozwolono złożyć hołd pu­
bliczności.

K r a k ó w .  (Pat.) W  niedzielę o 
godz. 7.45 zebrali się_ na dziedzińcu 
W aw elu przed sarkofagiem gen. Be­
ma reprezentanci władz, członkowie 
komitetu i delegacje. Trum nę w nie­
siono na law etę zaprzężoną w 3 pary 
białych koni. Potem  uform ował się 
długi pochód, k tó ry  ruszył z W aw elu 
ulicami K raszew skiego, Podw ale, Du­
najewskiego. B asztow a na dw orzec 
kolejowy. Za trum ną szedł gen. Ro­
mer z przedstaw icielam i armji. Mimo 
wczesnej godziny licznie zebrana pu- 
blicznośćżegnała m anifestacyjnie orszak 
ze zwłokami bohatera. P rzed  dw or­
cem oficerowie arty lerji zdjęli trum nę 
z law ety  i przenieśli ją przez salę re­
cepcyjną do wagonu. O godz. 9.15 po­
ciąg ze zwłokami gen. Bem a przy  
dźwiękach hymnu państw ow ego ru­
szył w  drogę do T arnow a, eskortow a­
ny przez sam oloty wojskowe. Na s ta ­
cji Bochnia pociąg zatrzym ał się na 3 
minuty. Na stacji zebrała się ludność 
Bochni, przedstaw iciel w ładz lokal­
nych, duchowieństwo, gmina izraelic- 
ka, związki i t. d. W iceburm istrz dr. 
Mais złożył wiepiec na trum nie gen. 
Bema. P rz y  dźwiękach I. B rygady 
pociąg ruszył w kierunku Tarnow a. 
Na dw orcu w  Tarnow ie w ygłosił p rze­
mówienie prezes kom itetu sprow adze­
nia zw łok gen. Bem a Jakubowski, zaś 
przy wniesieniu zw łok do mauzoleum 
przem ów ił insp. armji gen. Romer, oraz 
gen. Balasza.

C ały  Śląsk katolicki obchodził 50- 
lecie kapłaństw a Jego Świątobliwości 
Ojca św. P iusa XI. jak najuroczyściej. 
Ludność katolicka śląska w zięła licz­
ny udział w  nabożeństw ach i akade- 
mjach, urządzonych w każdej parafji 
diecezji naszej. W szędzie ludność m a­
nifestow ała swoje praw dziw e p rzy ­
w iązanie do Stolicy Apostolskiej. O ka­
zała w  całej pełni, żc Śląsk jest ka­
tolickim, że potrafi uczcić w  sposób 
godny tego, co jest głow ą i opoką 
naszego św iętego Kościoła.

Szereg  uroczystości jubileuszow ych 
rozpoczęły szkoły. W  czw artek  rano 
odbyły sic w  w szystkich kościołach 
nabożeństw a dla m łodzieży szkolnej, 
na których odczytano list pasterski 
Najprzew. ks. biskupa śląskiego i od­
śpiew ano uroczyste „Te Deum“. Po 
nabożeństw ach odbyły  się poranki w  
szkołach, na których nauczycielstw o 
zaznajomiło młodzież o życiu i dzia­
łalności Nam iestnika Chrystusow ego.

W  sam  dzień Św ięta Papieskiego 
(uroczystość śś. P io tra  i Paw ła) odby­
ły  się w  w szystkich parafjach ślą­
skich uroczyste nabożeństw a i akade­
mie, z bardzo wielkim udziałem  w ie r­
nych. Szczególnie w spaniale w ypadła

W  dniach 28, 29 i 30 czerw ca b. r. 
odbył się w  S o s n o w c u  pod pro­
tek toratem  N ajprzew. ks. biskupa dr. 
Kubiny Kongres E ucharystyczny die­
cezji częstochow skiej. Kongres, k tó ry  
odbył się pod hasłem  „Pokój C hrystu ­
sa w  królestw ie C hrystusow em 11 za­
szczycił obecnością swoją^ także a r- 
cypasterz  naszej diecezji śląskiej, Naj­
przew . ks. biskup dr. Lisiecki. Kon­
gres zgrom adził niezliczone tłum y 
w iernych, k tó rzy  przybyli naw et z naj­
odleglejszych krańców  diecezji często­
chowskiej. P rzybyli także liczni G ór­
noślązacy, aby usłyszeć przem ów ienia 
naszego rodaka, ks. biskupa syna ro- 
botnika dr. Kubiny o Chrystusie-K rólu.

O tw arcie kongresu odbyło się w  
piątek o godzinie 6 w ieczorem  w  ko­
ściele sosnowieckim . Po odśpiew aniu 
„Veni C rea to r11 ks. biskup dr. Kubina 
w ygłosił kazanie i udzielił w iernym  
błogosław ieństw a apostolskiego. Nast. 
odczytał serdeczny list Ojca św7., k tó­
ry  życzył Kongresowi pom yślnych 
obrad oraz udzielił w szystkim  uczest­
nikom, k tórzy  znajdowali się w  stanie 
łaski uśw ięcającej Sw ego błogosła­
w ieństw a papieskiego.

W  sobotę (uroczystość śś. P io tra  i 
Paw ła) już od w czesnego rana rów no­
cześnie w  obu kościołach, w  Sosnow ­
cu i na Pogoni, odpraw iały  się ciche 
M sze św. i rozdzielano Komunję św. 
Następnie od godz. 6 odbyw ały  się 
śpiew a M sze św . z kazaniami, glo- 
szonemi przez w ym ow nych kazno­
dziejów. O godz. 11M> tak  w  kościele 
w  Sosnow cu jak i w  kościele na Po­
goni odpraw iały  się sum y pontyfikal- 
nc. W  Pogoni po sumie ks. biskup d r..

uroczystość papieska w  stolicy diece­
zji naszej, w  Katowicach.

W  katedrze śś. P io tra  i Paw ła od­
praw ił Najprzew. ks. biskup dr. Lisie­
cki uroczyste nabożeństw o. Po połu­
dniu odbyła się w  tea trze  uroczysta 
akadem ja, na k tórej prócz ks. biskupa 
w  otoczeniu w yższych  duchowhych 
byli obecni m. i. w ojew oda dr. G ra­
żyński, b. m inister inż. Romocki, w ice­
wojew oda dr. Żurawski, gen. dr. Za­
jąc, dr. Saloni, I. burm istrz dr. Kocur 
i t. d. oraz liczna publiczność. Po od­
śpiew aniu pieśni przez chór kated ral­
ny w ygłosił szam belan papieski p. 
S tark  odczyt o Ojcu św „ poczem ta ­
ki sam  odczyt w ygłosił w  języku nie­
mieckim dr. Reichel. Następnie p rze­
mówił w  języku włoskim  konsul w ło­
ski de Luppis, w reszcie zabrał głos 
ks. biskup Lisiecki, k tó ry  w ygłosił 
dłuższe okolicznościowe przem ów ie­
nie najpierw  po polsku, a potem  po 
niemie>ku. O rkiestra  policyjna ode­
g ra ła 'następn ie  hym ny: papieski i na­
rodow y polski a na zakończenie chór 
odśpiew ał „Tu es P e tru s11. W ieczorem  
iluminowano wiele okien a na pałacu 
biskupim oświetlono em blem aty pa­
pieskie.

Kubiną w ygłosił kazanie na tem at: 
„Pokój C hrystusow y w  społeczeń­
stw ie11. Po południu odbyw ały  się bez 
p rzerw y  zebrania m ężów , m łodzieży 
męskiej, n iew iast i m łodzieży żeńskiej. 
Na w szystkich tych zebraniach zosta­
ły  w ygłoszone okolicznościowe refe­
raty . M iędzy innymi w ybitnym i pre­
legentam i jeden z refera tów  na zebra­
niu m ężów w ygłosił ks. biskup dr. Ku­
bina.

W  niedzielę od samej północy od­
praw iały  się ciche M sze św. W ierni 
tłumnie garnęli się do Spowiedzi św. 
i przystępow ali do Komunji św . O 
godz. 8, po uroczystej M szy św. w  ko­
ściele sosnowieckim  odbyła się proce­
sja eucharystyczna z kościoła w  Sos­
nowcu do Pogoni, gdzie na cm entarzu 
kościelnym  odpraw iono sumę ponty- 
fikalną. Kazanie w ypow iedział arcy- 
pasterz diecezji naszej, Najprzew. 
ks. biskup dr. Lisiecki na tem at „Eu­
charystia  serca ciała m istycznego 
C hrystusa, którem  jest Kościół św .11 
Po południu o godzinie 3 na cm enta­
rzu kościelnym  w  Pogoni Najprzew. 
ks. biskup dr. Kubina w ygłosił kaza­
nie „C hrystus - Robotnik11, poczem 
przyjęto szereg  rezolucyj.

B łogosław ieństw em  zakończono 
trzydniow y Kongres Eucharystyczny, 
przez k tó ry  now e łaski Boże spłynęły 
na biedną ludność Zagłębia -Dąbrow­
skiego, żyjącą w  takich sam ych cięż­
kich w arunkach, jak i nasi robotnicy 
śląscy. O by łaski te choć w  drobnej 
m ierze przyczyniły  się do ulżenia cięż­
kiego losu pracow itego i w iernego 
w ierze sw ych ojców robotnika pol­
sk iego .

0 2 mandaty polskie
do sejmu pruskiego.
Podczas zeszłorocznych w yborów  

do sejmu pruskiego padło na listę pol­
ską z górą 72,000 głosów, w szystkich 
zaś głosów m niejszościowych było 
przeszło 80 tys. Ludność polska na 
Śląsku Opolskim w ypow iedziała się 
za Polsko-K atolicką P artją  Ludow ą w  
liczbie około 34.500 upraw nionych do 
głosow ania, P ru sy  W schodnie dały 
blisko 5.100 głosów , W estfalia i N ad­
renia 22 tys., m iasto Berlin 2.200, P o ­
granicze 4 tys. Do tego dochodzą we 
w szystkich  tych okręgach głosy odda­
ne przez inne mniejszości, zam ieszka­
łe na obszarze państw a pruskiego. 
O stateczne w yniki m ajowych w ybo­
rów  ulegały poza tern kilkakrotnej ko­
rekcie. o k tórej opinja publiczna nie- 
dość ściśle była informowana. W  k a ­
żdym razie Polacy oraz inne mniej­
szości narodow e zdobyli przeszło 8C 
tys. głosów.

Polacy w  porównaniu z wyboram i 
z r. 1924 utracili około 9 proc. głosów, 
z tego najw ięcej na Śląsku Opolskim, 
bo około 7.200 głosów ; w  Prusach 
W schodnich 1,500. na innych terenach 
około 500 głosów. Pow ażny  nato­
m iast przyrost, w ynoszący _ 18 proc., 
zaznaczył się w W estfalji i Nadrenji. 
Jednakow oż ani jeden okręg w ybor­
czy  nie dał 40 tys. głosów  i z tego po­
wodu do sejmu pruskiego nie weszli z 
wolnych w yborów  posłow ie polscy.

O tak niekorzystnym  dla Polsko- 
Kat. Partji Ludowej w yniku zadecy­
dowało głównie znmiejszenie gło­
sów  polskich na Śląsku Opolskim. 
Głosowali tutaj w  znacznej liczbie 
nieuświadom ieni w ieśniacy polscy na 
listę centrow ą, robotnicy a także mło­
dzież oddaw ała sw e głosy socjalistom 
lub komunistom, rzem ieślnicy niemie­
ckiej partji gospodarczej. W szystkie 
wym ienione stronnictw a prow adziły 
bardzo zaciekłą agitację przeciw  p a r­
tji polskiej, bałam ucąc lud najrozm ait- 
szemi obietnicami. Księża centrow i 
naw et z ambon zwalczali listę polską, 
stara jąc  się wszelkiem i środkam i roz­
bić polskie głosy. P rzyznaje  o tw ar­
cie, że tak w łaśnie było, w rocław ska 
„Schlesische Volkszeitung11 w num e­
rze z dn. 25 czerw ca rb. podnosząc 
z uznaniem, że centrow com  udało się 
na Śląsku Opolskim tylu Polaków  zba­
łamucić. iż partja  polska nie mogła 
w row adzić do sejmu ani jednego 
posła. .

M iały miejsce poza tern na Śląsku 
Opolskim najbezczelniejsze nadużycia 
w yborcze. Tysiące osób nieprawnem i 
sposobami niedopuszczono do głoso- 
w ania. tysiące pominięto w  spisach, 
m ianując kom isarzy w yborczych 
Niemców, odm awiano zatw ierdze­
nia sołtysów  - Polaków  na kiero­
w ników  w yborów . Niema się w ięc 
czemu dziwić, że partja  polska pod­
czas w yborów  zeszłorocznych do sej­
mu pruskiego uzyskała tu o 7 tys. gło^ 
sów  mniej, aniżeli w  r. 1929. Nie w 
lepszych zresztą  w arunkach odbyw a­
ły  się m ajowe w ybory  na W arm ji i 
Pograniczu.
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Kongres Eucharystyczny w Sosnowcu.



Nie koniec jednak na nadużyciach 
podczas w yborów . Po lacy  w raz  z 
mniejszościami zdobyli przeszło 80 ty ­
sięcy głosów  w e w szystkich  okrę­
gach. Skoro nie udało się im o trzy ­
mać w  jednym  okręgu 40 tys. głosów 
i w prow adzić posła do sejmu pruskie­
go z wolnych w yborów , to powinni 
byli o trzym ać dw a .mandaty z listy 
państw ow ej. Co robi jednak rząd  p ru­
ski? Ośw iadcza, że ani jeden noseł 
polski nie w ejdzie do sejmu na 
podstaw ie resztujących głosów. G dy­
by partja  polska choć w jednym  okrę­
gu w ygrała , w  takim  w ypadku m ogła­
by liczyć na dodatkow y m andat z li­
sty  krajow ej. — Rząd pruski powołał 
się przytem  na paragraf 32, ustęp 2 p ru­
skiej ordynacji w yborczej...

C zy stanow isko takie rządu pru­
skiego jest legalne i spraw iedliw e?

P arag raf 32 postanaw ia, że po­
szczególne partje polityczne mogą 
o trzym ać z listy  krajow ej w  najlep­

szym  razie tylko taką sam ą ilość 
m andatów , jaką zdobyły w  w yborach  
wolnych. W ynika z tego, że jeżeli ja­
kieś stronnictw o nie przeprow adziło  
żadnego posła i nie uzyskało w  ża­
dnym  okręgu 40 tys. głosów  — ma 
być pominięte p rzy  rozdziale m anda­
tów  z listy  krajow ej. N aw et gdyby 
razem  w e w szystkich okręgach o trzy ­
m ało 300 tys. lub więcej głosów  . . .

P a rag ra f 32 ordynacji pozostaje 
oczyw iście w  sprzeczności z konsty­
tucją w ejm arską oraz pruską. Kon­
sty tucja w eim arska, obowiązująca 
w szystk ie kraje R zeszy, postanaw ia 
bowiem  w  art. 17, że w y b o ry  do sej­
m ów krajow ych m ają być pięcioprzy- 
m iotnikow e: pow szechne, rów ne, taj­
ne, bezpośrednie i stosunkow e. Kon- J 
sty tucja pruska w  art. 9 mówi również 
w yraźn ie  o w yborach stosunkow ych. 
P arag raf 32 ustęp 2 ordynacji łamie 
jednak zasadę rów nej w artości 
w szystkich  głosów. W edług bowiem 
tego paragrafu, głos w yborcy  w ów ­

czas tylko może mieć peine znaczenie 
i w pływ  na utw orzenie reprezentacji 
sejm owej, jeżeli przypadkiem  oddany 
został na listę, k tó ra  uzyskała w  je­
dnym  conajmniej okręgu 40 tys. gło­
sów. Głosy są w ięc rozm aicie tra k ­
tow ane, jedne m ają być uwzględniane, 
inne uznaje się za bezw artościow e. 
W  ten sposób ordynacja pozbaw ia po­
w ażną część w yborców  przysługują­
cego im p raw a oddziaływ ania na 
skład sejmu pruskiego. Nic koniec 
na tern. — h

P arag raf 32 nietylko, że jest 
sprzeczny z postanow aniam i obu Kon­
stytucji, i o ile m iałby pozostać w  mo­
cy, w  takim  razie parlam ent R zeszy 
oraz sejm pruski m usiałyby zmienić 
te  postanow ienia drogą specjalnych 
uchwał ustaw odaw czych w iększością

p rzy  obecności %  w szystkich  po­
słów  — lecz został także nielegalnie 
przez sejm przyjęty . Sw ego czasu 
bowiem ordynację w yborczą za tw ier­
dził sejm pruski zw ykłą  w iększością.

aczkolw iek w ym agana jest p rzez usta- 
w ę zasadniczą w iększość decydującą

W szystkie te argum enty  p rzy to ­
czył b. poseł Baczew ski w  piśmie 
skierow anem  m. inn. do prem jera p ru­
skiego, socjalisty dr. Brauna, żądając 
jako głów ny kom isarz w yborczy  Poi- 
sko-Kat. Partji Ludowej, bardzo ener­
gicznie przyznania polskiej partji 
dwuch m andatów  do sejmu. B aczew ­
ski ośw iadczył przytem , że o ile jego 
prośba nie odniesie skutku, w ów czas 
zaskarży  rząd  pruski przed T rybuna­
łem R zeszy w  Lipsku. U czyniły to 
już zresztą  w  tej samej spraw ie dw a 
stronnictw a niemieckie, k tórym  nie 
przydzielono tej ilości m andatów  do 
sejmu pruskiego, jaka się im należy 
na podstaw ie resztujących głosów. 
W yrok T rybunału  zapaść m a w  gru­
dniu r. b.. Miejmy nadzieję, że nie 
w ypadnie on niekorzystnie dla ludno­
ści polskiej w  Niemczech, k tó ra  może 
najw ięcej potrzebuje obrony przed na­
paściam i z rozm aitych stron.

Wyrok Trybunału Stanu przeciw Czechowiczowi
odroczony.

W a r s z a w a .  (AW.) Na ostat- 
niem posiedzeniu Trybunału Stanu po­
seł P ieracki stw ierdził, iż chódzi w 
procesie o istotę praw ną zagadnienia, 
nie zaś o polityczną. P raw o  budżeto­
we Sejmu jest podstaw ą parlam enta­
ryzmu. P rzekroczenia budżetow e m o­
gą być jedynie takie, k tóre spowodo­
w ały nagłe klęski, w ypadki i t. d., a 
nie takie, które można przew idzieć 
zgóry, jak n. p. inw estycje kolejowe. 
W Polsce m inister skarbu ma szcze­
gólnie wielkie pełnom ocnictwa i jest 
odpowiedzialny mimo w szystko za 
przekroczenia budżetow e, bowiem 
otwarcie kredytów  dodatkow ych mo­
że nastąpić jedynie na polecenie mini­
stra skarbu.

Następny oskarżyciel poseł W y rzy ­
kowski oświadczył, iż ogólną popra­
wę gospodarki finansowej należy p rzy ­
pisać nietyle b. min. Czechowiczowi, 
le w pływ ow i dobrej konjunktury, któ­
ra się zaznaczyła przy końcu roku 
1927. Zasługi niemniejsze ponoszą b. 
min. Czesław  Klarner a także b. min. 
Zdziechowski. Jeszcze przed majem 
1926 r. zaznaczyło się polepszenie kon­
iunktury, przyczem  punkt kulminacyj- 
iy  przypadł na stra jk  angielski.

Po  przerw ie zabrał głos b. min. 
Czechowicz, k tóry  oświadcza m. in.:
,Jestem  w dzięczny p. W yrzykow skie­
mu, iż poddał w  w ątpliw ość moje za­
sługi. Nie mówiłem jednak o zasłu- 
Jze, lecz jedynie o tern, że miałem spo­
sobność uporządkow ania finansów. 
Jestem w dzięczny, bo będę miał 
okazję powiedzieć, kto ponosi zasługi 
uporządkow ania finansów. Potrafiłem  
rredukow ać żądania ministrów, a sta-

■ ło się to  dla tego, że b rał w  tern bez­
pośredni udział m arsz. Piłsudski.

Posiedzenie przerw ano, zapow ia­
dając ogłoszenie w yroku na godz. 7.

jednakże orzeczenie ogłoszone zo­
stało dopiero o godz. 9-tej.

P rezes Supiński w śród ogólnej ci­
szy odczytał uchw ałę Trybunału na­
stępującej tre śc i:

Zw ażyw szy, że w  myśl art. 4 i 7 
Konstytucji ustalanie budżetu i kontro­
la w ykonania tegoż stanow ią w yłącz­
nie podstaw ow e praw o ciała ustaw o­
dawczego, zaś stosow anie się do bud­
żetu i wyliczanie się z dokonanych 
w ydatków  stanow i zasadniczy konsty­
tucyjny obow iązek Rządu, że jedynie 
Sejm pow ołany jest do m erytorycznej 
oceny otw artych przez Rząd kredytów  
i dokonanych w ydatków , że oceny ta ­
kiej w  razie uchylania się przez Rząd 
od w ykonania swojego obowiązku 
konstytucyjnego, przez niezgłoszenie 
do zatw ierdzenia Sejmowi kredytów  
dodatkow ych zam knięć rachunków.

Sejm wie, że w  aktach Trybunału 
Stanu znajduje się obecnie m aterjał do 
m erytorycznej oceny, o tw artych przez 
Gabrjela Czechow icza poza budżetem  
kredytów , że należyte rozstrzygnięcie 
spraw y w ym aga uprzedniej m eryto­
rycznej oceny przez Sejm kredytów  
otw artych  przez oskarżonego poza 
budżetem.

T rybunał jednogłośnie postanaw ia: 
Postępow anie w  spraw ie niniejszej 

zaw iesić do czasu w ydania przez Sejm 
Rzplitej Pol. uchwały, zaw ierającej 

i ocenę m erytoryczną zakw estionow a­
nych przez Sejm pod względem  for- 

I malnym kredytów .

Zjazd Polaków z zagranicy.
W a r s z a w a .  W e czw artek  27 

czerw ca kom itet organizac. wielkiego' 
Zjazdu Polaków  z zagranicy  otrzym ał 
wiadomość, iż delegaci ludności pol­
skiej, zam ieszkującej tery to rja  litew ­
skie, nie będą mogli przybyć na Zjazd 
do W arszaw y. W iadom ość ta  w y ­
w ołała szczery  żal w śród organiza­
torów , którym , jak i całej z resztą  
Polsce, zależało na tem, aby  w szyst­
kie skupienia Polaków  na obczyźnie 
by ły  reprezentow ane na Zjeździe w  
W arszaw ie. Jasnem  jest, iż niemoż­
ność przyjazdu delegacji polskiej z L i­
tw y  kowieńskiej w yp ływ a z polityki

represy j i gw ałtów , jaką stosuje rząd 
W oldem arasa w obec ludności polskiej.

W a r s z a w a ,  27. VI. Komitet o r­
ganizacyjny Zjazdu Polaków  z zag ra­
nicy pracuje bezustannie nad ustale­
niem szczegółów  wielkiej manifestacji 
łączności, jaka istnieje m iędzy Polaka­
mi na obczyźnie a M acierzą. P ro ­
jek tow any jest ca ły  szereg uroczy­
stości o obchodów, jak pochód przez 
m iasto łącznie z kilkudziesięcioma or­
ganizacjami w arszaw ski emi. u roczy­
ste złożenie w ieńca na grofiie N iezna­
nego żołnierza i t. p.

Polsko-niemieckie rokow ania  handlow e i likwidacyjne.
B e r l i n .  (Pat.) W  sobotę rano 

przybył do Berlina poseł niemiecki w  
W arszaw ie p. Ulrich Rauscher, który, 
jak informuje „Frankfurter Zeitung“, 
przeprow adzić ma z przedstaw iciela­
mi rządu rozm ow y na tem at o b ecn ej  
sytuacji w  rokow aniach handlow ych 
polsko-niemieckich.

B e r l i n .  (Pat.) W  skład delegacji

Prowokacyjne wymysły
„Schlesische Volkszeitung“ oraz in­

ne dzienniki w  sensacyjnej formie do­
noszą, jakoby m iędzy działaczam i pol­
skimi z Śląska Opolskiego, a pocho­
dzącym i z W ielkopolski, m iały się za­
znaczyć pow ażne różnice zdań. Rozu­
m iem y bardzo dobrze, że niezgoda 
w śród  ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim by łaby  tylko na rękę par- 
tjom niemieckim, nie w yłączając cen­
trow ców . D otychczas, mimo w szyst­
ko nieporozumienia w śród  Polaków  
są tylko pobożnem  życzeniem  stron­
nictw  niemieckich.

niemieckiej, k tóra z początkiem lipca 
w yjeżdża do P ary ża  na rokow ania li­
kwidacyjne polsko-niemieckie, w cho­
dzi, jak doonsi prasa, z ram ienia u rzę­
du spraw  zagranicznych tajny radca 
Martins w  charakterze przew odniczą­
cego delegacji, poza tem  prof. Kauf- 
mann, tajny radca v. Schack i radca 
M atzner.

„Schl. Uolkszeitung".
„Schlesische Volkszeitung“ nie po­

przestaje  na zapow iadaniu rozłamu. 
Chcąc utrzym ać sw ą m arkę doskona­
le poinform owanego pisma — drukuje 
pogłoskę o zebraniu u polskiego Kon­
sula Generalnego, na którem  miała 
być rów nież rozpatryw ana sp r a w a  
stosunku m iędzy działaczam i ze Ślą­
ska Opolskiego, a pochodzącym i z P o ­
znania. O ile zebraliśm y ścisłe in­
form acje w  tej spraw ie, nie miało 
m iejsca u Konsula Polskiego żadne ze­
branie.

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

P O Ś C I G .
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

47) (Ciąć dalszy).

— W ięc ma pani inne zm artw ienia.
— Tak. Drobne niepowodzenia. S łyszał pan, 

łe  Aleks był chory?
— W iem  o tem, ale przecież obecnie jest p ra­

wie zupełnie zdrow y. Niech - no pani zrzuci z sie­
bie troski. Jeśli nie ma pani zupełnego zaufania 
do mnie, to  zaw iozę panią do Eli Straszew iczow ej. 
Moja siostrzyczka jest urodzonym  pocieszycielem, 
zwłaszcza dla pani.

— W ie pan, że miał pan cudow ny pomysł. 
Jedźm y do niej. Na sam ą myśl o tem  jest mi w e­
selej.

P rzyw itan ie  przyjaciółek było bardzo serdecz­
ne. M ecenas wrócił zaraz do biura, musiał jednak 
przyrzec, że w ieczór spędzi z paniami. Gdy w y ­
chodził. pani Ela zaw ołała za nim ze śm iechem ;

Będzie tw oja sym patja, pani Żelska.
—  C zy z m ężem ?
— Niestety, bez niego — odrzekła pani Ela, 

"obiąc minkę obłudnicy, k tóra udaje, że w ierzy  
własnym słowom. — Pew nie pędzie ci przykro  
z tego powodu. of >

— Okropnie.
— Bo nie w iesz pewnie, że mój braciszek stał

się od niedaw nego czasu gorącym  wielbicielem Mi­
chasi Żelskiej — zw róciła się do pani Marysi.

— Przyjacielem , proszę parii, nie wielbicielem. 
T a dobra osoba u ratow ała  mi życie.

— A to jakim sposobem ?
— Nie pozwoliła mi w siąść do samochodu, k tó­

ry  się potem rozbił.
—  Żartuje pan.
— W cale nie. Kobiety posiadają niekiedy in­

tuicję. Było to przed m iesiącem. Spotkałem  panią 
Żelską na M arszałkow skiej i odprowadziłem  ją na 
Krakowskie Przedm ieście. Poniew aż przypom nia­
łem  sobie, że mam term in w  sądzie apelacyjnym, 
chciałem zatrzym ać przejeżdżającą dorożkę auto­
mobilową. W ów czas ona krzyknęła z lękiem: 
„Niech pan nie w siada do tego w ozu l “ Py tałem  
dlaczego tak  się p rzestraszy ła  i odpowiedziała mi, 
że boi się, żeby mi się co złego nie stało. P o p a trzy ­
łem mimowoli na num er dorożki i zapam iętałem  go. 
P roszę sobie w yobrazić moje zdumienie, gdy na 
drugi dzień w yczytałem  w gazecie notatkę o kata­
strofie samochodowej na ulicy Miodowej, gdzie roz­
biła się dorożka num er 151. K atastrofa zdarzyła 
się w  pięć minut po przejeździe wozu obok nas. 
Szofer by ł ciężko ranny, a pasażera, to  jest mnie, 
na szczęście nie było. No, ale na mnie czas. Za­
tem  do wieczora.

Obie panie zasiadły do zw ierzeń, w  czasie k tó­
rych zdołały omówić pokolei w szystkich znajo­
mych. Pani M arysia zapraszała przyjaciółkę, żeby 
ją koniecznie odwiedziła w Katowicach. Pani Ela 
przyrzekła w izvte w  oierw szvch dniach grudnia.

W ieczorem  zeszli się u S traszew iczów  znajomi, 
których pani Ela zaw iadom iła telefonicznie o przy- 
jeździe miłego gościa z Katowic. P rzyszła  pani 
Michasia Żelska, k tóra w  ciągu roku m ałżeństw a 
jeszcze więcej w yładniała. M ajątek swój zdołała 
ocalić z pogromu, k tó ry  jej bratu, Pniewskiem u, 
zgotow ał chy try  wspólnik, żyd Helmond. W pra­
wdzie Helmond uczynił to z m yślą o sobie, gdyż 
m iał nadzieję, że różnemi pogróżkami zdoła uzyskać 
rękę pięknej panny, jednak, w obec kategorycznej 
postaw y panny M ichaliny in tryga nie udała mu się 
i spry tny  żydziak musiał sam  uciekać zagranicę.

M iędzy gośćmi znalazł się i sław ny na całą 
Polskę w łaściciel najlepszego biura detektyw ów , 
Barcz. Jak zaw sze uśmiechnięty, spoglądał po 
obecnych łagodnemi oczyma. Gdy spostrzegł p a ­
nią M arysię, zbliżył się do niej i zaczęli miłą po­
gawędkę.

— Jaka szkoda, że nie śpiewa pani w  w ar­
szaw skiej operze.

— Pan wie, co mnie zaciągnęło na Śląsk.
— Tak. Czy panu Zawiejskiemu dobrze się 

powodzi?
— Obecnie już lepiej.
•— Jakto, w ię c . . .
— To nie słyszał pan o dziwnych zdarzeniach 

najpierw  ze mną a potem  z Aleksem ?
— Byłem  przez ostatnie dw a m iesiące zagra­

nicą, a wróciłem  dopiero przed czterem a dniamL
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nawiedzenie N. M. P. 
Św.Processa i Martynijana

męczenników.

Św. Ottona, biskupa, 

SŁÓW.: OJCOMIR.

N aw iedzenie N. M. P. Dnia 2 lipca 
obchodzimy św ięto N. M. P . Zaprow a­
dzone jest pod koniec XIV. wieku, 
gdyż w tenczas za przyczyną Matki 
Boskiej ukończyło się rozdwojenie 
(schyzm a) w kościele i powrócił spo­
kój. Papież P ius IX. zrobił tę uroczy­
stość św iętem  drugiego rzędu na po­
dziękowanie Panu  Bogu za szczęśliwy 
swój pow rót do Rzymu, z którego mu­
siał uciekać w ypędzony przez rew olu­
cję. Jest to  .więc św ięto pokoju, o k tó­
ry w inniśm y prosić Matki Boskiej. I a- 
jemnica, której pam iątkę w dniu tym 
obchodzimy, przygotow uje nas już do 
nowego kościelnego roku.

*

Odtąd błogosławioną zw ać mię bę­
dą w szystkie narody. (Łuk. 1. 48).

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 3.39, zachodzi 
o godz. 19.56. — Księżyc wschodzi o 
godz. 0.17, zachodzi o godz. 14.47.

Długość dnia: 16 godzin 17 minut.
— Z m i a n y  p o w i e t r z a :  gorąco, 
skłonność do burzy. — J u t r o :  łago­
dne i gorące. — M iesiąc lipiec ma go­
rące dni ale z wielom a wichurami.

Szanownych agentów naszych
upraszam y o gorliw ą agitację za „Ka­
tolikiem." Należy dołożyć starań, by 
każda agentura mogła się poszczycić 
w zrostem  liczby abonentów . Gazety 
na agitację w ysyłam y, o ileby jednak 
obecna liczba nie w ystarczy ła , prosi­
my o odw rotną wiadomość, a chętnie 
oosyłać będziemy więcej.

Na miesiąc lipiec obowiązują w szyst­
kie warunki, podane w naszym cyrku- 
larzu na miesiąc czerwiec.

Mamy nadzieję, że w szyscy  agenci 
zabiorą się do gorliwej pracy około 
rozpow szechniania „Katolika."

Zamówienia gazet na miesiąc lipiec 
prosim y nadesłać do piątku, dnia 5 bie­
żącego miesiąca.

W ydawnictwo „Katolika."

Województwo śląskie.
* W ycieczka niemieckich kół go­

spodarczych na Śląsku. W  piątek ra ­
no o godz. 0.40 przybyła do Katowic 
z K rakow a w ycieczka niemieckich sfer 
gospodarczych złączonych w  organi­
zacji „D eutscher W irtschaftsbund fur 
Polen z siedzibą w e W rocław iu." W y ­
cieczka zwiedziła w  ciągu dnia hutę 
żelaza w  Królewskiej Hucie, gdzie zo­
sta ła  przyjętą śniadaniem, dalej pań­
stw ow ą fabrykę zw iązków  azotow ych 
w Chorzowie, gdzie w ydano na cześć 
gości obiad, a po południu odbyła się 
w gmachu Izby handlowej pod prze­
wodnictwem  b. m inistra inż. Kiedronia 
wspólna konferencja, na której prze­
mawiali m. in. prezydent Izby handlo­
wej w  Pile (Schneidemuhl) Pollert. O 
godz. 20 goście odjechali dp W rocła­
wia.

* Zjazd prezesów komitetów Towa­
rzystwa Czytelni Ludowych. W dniu 
27 czerw ca o godzinie 4-tej odbył się 
w Katowicach doroczny zjazd preze­
sów komitetów' T. C. L. na w ojew ódz­
two śląskie pod przew odnictw em  ks. 
Antoniego Ludwiczaka, dyrektora  To­
w arzystw a. Om awiana była uroczy­
stość złotego jubileuszu T. C. L. p rzy ­
padającego na rok 1930. T ow arzystw o 
Czytelni Ludowych założone w r. 1880 
niezmierne trudności przechodząc ze 
stropy, rządu pruskiego, było .w cza­

sach niewoli jak gdyby m inisterstw em  
ośw iaty państw a polskiego, do k tó re­
go się każde pokrew ne tow arzystw a 
o radę udaw ały. Słusznie w ięc ze­
branie stanęło na stanowisku, że ob­
chód złotego jubieluszu należy^w spa­
niale i jak najuroczyściej urządzić tem - 
bardziej, że to jest pierw szy obchód 
jubieluszowy T ow arzystw a. Poza tern 
słusznie zebranie kazało zw rócić się 
z apelem do społeczeństw a o datki na 
budujący się Dom O św iatow y w Kato­
wicach, by koroną uroczystości złote­
go jubileuszu było poświęcenie Domu 
tego, k tóry  na Górnym  Śląsku_ miałby 
być w dziedzinie oświatow ej drugą 
Pow szechną W ystaw ą Krajową oraz 
pokazać najbliższej zagranicy, że Pol­
ska żyje i pracuje.

* Rozdział kredytu budowlanego.
Śląska Rada W ojew ódzka na ostatnim  
swem  posiedzeniu dokonała rozdziału 
kredytu budowlanego przew idziane­
go w  budżecie śląskim, w  wysokości 
6.908,375 zł., zatw ierdziła program  bu­
dow y kolonji robotniczych na rok 
1929/30 w  ram ach k redy tów  budżeto­
w ych w  w ysokości 7.200.000 zł., z 
tern, że w  pierw szym  rzędzie będą 
w ykończone kolonie robotnicze, któ­
rych budowę rozpoczęto w  1927/28 r., 
następnie zaś rozpoczęta zostanie bu­
dow a now ych kol. w  P iekarach, _ Ma- 
koszow ach, Paw łow ie, Knurowie i R a­
dzionkowie. Z tego kredytu  gminy 
Szopienice, Chropaczów  i Ruda m ają 
o trzym ać pożyczki w ogólnej kwocie 
1.600.000 zł. na budowę m ieszkalnych 
bloków robotniczych.

Z Katowickiego.
Katowice. ( Z j a z d  l e k a r z y ) .  

M agistrat m iasta Katowic zw raca uw a­
gę, że tegoroczny VII ogólnoposki zjazd 
lekarzy oraz personelu sanitarnego od­
będzie się w  Poznaniu w  czasie od 7 
do S sierpnia bieżącego roku. Zjazd 
został zorganizow any przez Związek 
miast. Na zjeździe będą w ygłoszone 
w ykłady oraz pokazyw ane różne apa­
raty  oraz urządzenia hygjeniczne. Za­
pewne nastąpi także zwiedzenie P o ­
wszechnej W ystaw y Krajowej.  ̂ Zgło­
szenia przyjmuje do 1 sierpnia k ierow ­
nik w ydziału zdrow ia w  Poznaniu dr. 
Tadeusz Szulc (ratusz).

—  ( O d w i e d z i n y  u c z o n e g o ) .  
Bawi tu w podróży po Polsce prof. 
Florjan Sobieniowski z Londynu, tłu ­
m acz B ernarda Shaw a na język polski. 
Prof. Sobieniowski w raca dziś w  no­
cy przez W arszaw ę do Londynu.

— ( R o z p i s a n i e  p r a c  o k o ł o  
s t a r y c h  d o m ó  w). Śląski Urząd 
W ojewódzki rozpisał p race celem ro­
zebrania starych domów przy ulicy 
kolejowej w  Katowicach. Są to domy 
6, 7, 8 i 14. O ferty należy składać do 
4 lipca godz. 11 przed południem w 
wydziale dla robót publicznych przy 
Urzędzie W ojewódzkim.

— ( C z c i j  m a t k ę  t w o j ą ) .  
Krótki, lecz ciekaw y proces toczył się 
przed sądem  w Katowicach. Na ław ie 
oskarżonych zasiadła m łoda m ężatka. 
Akt oskarżenia zarzucił jej, że kijem 
pobiła w łasną m atkę, k tóra m ieszka z 
podsądną pod jednym dachem. Pom ię­
dzy m atką a córką istniała w ieczna 
niezgoda. W  styczniu bieżącego roku 
m atka w eszła  do izby córki. Po 
chwili w yw iązała  się znowu gw ałto­
wna sprzeczka. Spór skończył się bi­
jatyką. C órka pobiła matkę styliskiem  
od miotły, a m atka również obrabiała 
córkę jakiemś tw ardem  narzędziem . 
B ijatykę p rzerw ał dopiero zięć, k tóry  
w rócił z pracy. Matka 'doznała tak 
ciężkich okaleczeń, że musiano ją od­
staw ić do lecznicy. Spraw ę skiero­
wano do sądu. W  tych dniach odby-

i ła się rozprawa. Sad skazał córkę na

3 m iesiące więzienia. Zasądzona mu­
si karę odsiedzieć. Po odczytaniu w y ­
roku m atka i córka zaczęły rzew nie 
płakać. M atka prosiła, by skargę 
cofnięto, lecz darem nie. Bo nie była 
to skarga pryw atna. Córkę zaskarży ­
ła policja.

— N i e s u m i e n n y  u r z ę d n i k ) .  
Zatrudniony w tow arzystw ie ubezpie­
czeń „V esta“ agent Alojzy Żaczek z 
Nowych Hajduk pod Król. Hutą sprze­
niew ierzył w kilku w ypadkach pienią­
dze. pobrane na rachunek „Vesty.“ Ża­
czek był czynny jako akw izytor „Ves- 
ty “ od stycznia do połowy maja bieżą­
cego roku. W  tych dniach odpowiadał 
Żaczek przed sądem w Katowicach. 
P o  przeprow adzeniu rozpraw y niesu­
m ienny akw izytor został skazany na 
jeden miesiąc więzienia.

M ysłowice. (Z p o s i e d z e n i a  
r a d y  m i e j s k i e j ) .  P rzed  kilku dnia­
mi odbyło się posiedzenie rady  miej­
skiej. Najważniejszym  punktem  po­
rządku dziennego była   ̂sp raw a w y ­
dzierżaw ienia 111 m orgów wielkiego 
terenu w  pobliżu targow icy. Na tern 
terenie zostaną niebawem  rozpoczęte 
prace około budow y stadionu. — Na­
stępnie uchwalono budowę strażnicy  
dla s traży  pożarnej. —■ W  najbliższym 
czasie będą rozpoczęte prace około 
brukow ania ulicy M ysłow ice—huta 
W ilhelminy. Na brukow anie ulic W o­
jew ództw o przyznało  m iastu pożycz­
kę w  w ysokości 100 tysięcy  zł., zw ro t­
ną po 30 latach.

— ( P ę k n i ę c i e  r u r y  w o d o ­
c i ą g  o w  e j). P rzed  kilku dniami pę­
kły tu ru ry  wodociągowe, wobec cze­
go w oda zaldła ulicę w zdłuż rzeźni 
miejskiej, m ost p rzy  kopalni m yslowi- 
ckiej aż do kościoła św. K rzyża oraz 
część ulicy Piaskow ej. W skutek 
gw ałtow nego nacisku hydrant przed 
kościołem  został w yrw any  z bruku. 
T rysnął strum ień w ody, w yryw ając  
około ziemię i kamienie. Na tern miej­
scu pow stał 6 m etrów  szeroki lej. Nie 
trw ało  długo, a w oda w ystąpiła  z 
rynsztoków  na chodniki, poczem  za­
lała piwnice w  domach przy  w ym ie­
nionych ulicach. Uwiadomiona o w y ­
padku straż  ogniowa zastaw iła  do­
pływ  w ody do uszkodzonej ru ry , lecz 
zaledwie dopływ  w ody w strzym ano, 
pękła druga ru ra  w odociągow a na­
przeciw ko rzeźni miejskiej. S traż 
ogniowa zabrała się natychm iast do 
usunięcia w ody z piwnic, co udało się 
jej po dłuższej, uciążliwej pracy. P rz y ­
czyną pęknięcia ru r było to, że zakład 
w odny chciał przepłukać ru ry  przez 
silne ciśniecie atm osferowe.

Szopienice w  Katowickiem. (Z a ­
g a z o w a n i e  u l ic ) .  Na ostątniem  
swem  posiedzeniu rada gminna zaak­
ceptow ała w niosek komisji zdrow ot­
ności w  spraw ie zagazow ania ulic 
gminy przez zakłady spółki akcyjnej 
Giesche. Spraw ę zagazow ania, ulic 
jakoteż spraw ę szkód w yrządzonych 
rolnictw u przez trujące gazy zak ła­
dów hutniczych Gieschego poruszono 
w ielokrotnie na łam ach „Katolika" i 
w skazyw ano na konieczność przeciw ­
działania. Jestto  bardzo pocieszają­
cym  objawem, jeżeli zajęły się tą  sp ra ­
w ą komisja zdrow otności a nareszcie 
gminy. Należy się spodziewać, że 
sp raw a ta  nareszcie wejdzie na w ła­
ściwe tory. I czas najw yższy, ponie­
w aż wchodzi w  rachubę w  p ierw ­
szym  rzędzie zdrow ie obyw ateli, gdyż 
trujące gazy zapow ietrzają nietylko 
ulice i wolne miejsca, lecz w dzierają 
się gw ałtow nie do mieszkań, tak,  ̂ że 
niema w  gminie miejsca, gdzie m ożna- 
by  oddychać św ieżem  i zdrow em  po­
w ietrzem .

Mała D ąbrów ka w  Katowickiem. 
( D z i e c k o  z a b i t e  p r z e z  s a m o ­
c h ó d ) .  Sam ochód osobow y przeje­
chał 8-letnią W andę Szrniłerów nę z 
Katowic. D ziew czynkę odwieziono do 
lecznicy w Roździeniu, gdzie zm arła, 
nie odzyskaw szy przytom ności. Ro­
dzice dziecka m ieszkają w  Katowi­
cach. Sam ochodem  kierow ał szofer 
Kurt Horn z .Wielkich Haiduk.

Siemianowice w  Katowickiem.
(Z m y ś l o n e  p o g ł o s  k i o  ś w i ę -  
t o w a n i u). W  tych dniach krążyły, 
tu pogłoski, że w  cynkowni w  Siemia-' 
no wicach zostaną zaprow adzone przy­
musowe świętów ki. Na szczęście po­
głoski te są nieprawdziw e.

Michałkowice w  Katowickiem. (W  y- 
p a d e k n a  k o p a l n i ) .  Zatrudniony, 
na kopalni „M aks“ starszy  rębacz P a ­
w eł P rzy w ara  doznał złam ania nogi 
i miednicy. Okaleczonego odstawiono 
do lecznicy w Siemianowicach.

WełnOwiec w Katowickiem. 
( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e  k). Mie­
szkający przy  ulicy P iastów  2 inwalia 
Alfred Solik spadł z okna mieszkania 
znajdującego się na czw artem  piętrze 
na bruk ulicy, przyczem  doznał pęk­
nięcia czaszki. N ieszczęśliwy zmarł 
w lecznicy hutniczej.

I Król. Huty.
■ i

*'Kró1. Huta. ( W y c i e c z k a  S t ó ­
w a  r  ’B.y s z e n i a  M ł o d z i e ż y  P o  l- 
s k i e j). W  niedzielę, 23 czerw ca S to­
warzyszenie M łodzieży Polsko - Kat. 
urządziło wielką w ycieczkę do Fa- 
newnika i sąsiedniego Zadola. Juz w  
przededniu pojedyncze S tow arzyszenia 
rozw ijały swój obóz i staw iały  namio­
ty, W czesnym  rankiem  resz ta  mło­
dzieży przybyło na miejsce i rozpo­
częła, się gorączkow a praca nad upięk­
szeniem obozu. Staw iano bram y, bu­
dowano ołtarzyk a naw et  ̂m aszty na 
anteny radjowe. Dw a głośniki rozno­
siły po obozie audycje radjowe. O go­
dzinie 9 udała się młodzież przed grotę 
dla wysłuchania Mszy św. i kazania. 
Podczas nabożeństw a chór „Gw iazda , 
Nowe Hajduki odśpiewał kilka pieśni 
na głosy. D yrygow ał prezes okręgo­
w y M agiera. Po Mszy św. w szystkie 
S tow arzyszenia zaśpiew ały piesn „my 
chcem y Boga." Zrobiło te imponujące 
w rażenie na gości i innych wycfecz- 
kowców , jak młodzież w  liczbie p rze­
szło 400 u stóp Królowej Korony P o l­
skiej klęczała i śpiew ała hym n kato ­
licki. Po  śniadaniu odbyły się zaw ody 
lekkoatletyczne, w  których osiągnięto 
dobre wyniki. Po południu nastąpiła 
ocena obozów. P ierw sze miejsce uzy~ 
skało S. M. P . „Gw iazda", Nowe Haj­
duki. Dalszym  konkursom  przeszko­
dził deszcz, ale mimo tego w  namio­
tach panował hutnor. Śpiewem  i mu­
zyką zabaw iano się aż do powrotu. 
Dzięki popraciu Wieleb.^ ks. Knosały, 
patrona okręgowego, k tó ry  także po 
południu przybył na miejsce wycieczki, 
m agistratu m iasta Król. Huty i mozolnej 
pracy prezesa okręg, naucz. M agiery i 
naczelnika drh. Bonka w ycieczka do- 
brze się udała. Podkreślić trzeba, ze
była to pierw sza tego rodzaju w y ­
cieczka Stow . M łodzieży Katolicko-
P o k k ie i

— ( E c h o  k a t a s t r o f y  k o p a l ­
n i a n e j ) .  W  związku _z podaną w 
tych dniach wiadomości o katastrofie 
na kopalni „Richthofen", dowiadujemy 
się, że przeprow adzone śledztw o u sta ­
liło, że w  danym w ypadku nie .rn*^® 
być m owy o czyjejkolwiek winie lub 
zaniedbaniu, bowiem była to katastrofa 
żywiołowa.

— ( D w a  w y p a d k i  s a m o b ó j- 
s t w  a). P rzed  kilkux  dniami, targną1 
się na- w łasne życie pew ien urzędnik, 
który  niedaw no został zwolniony przez 
adm inistrację kopalni rządow ej w  Kroi. 
Hucie. Bezrobotny urzędnik otruł się 
gazem świetlnym . — Pew ien m ężczy­
zna skoczył do staw u hutniczego i uto­
nął. Przechodnie rzucili się natych­
miast na ratunek, lecz wszelkie usiło­
wania celem ratow ania nieszczęśliwego 
były  darem ne. Zwłoki w ydobyto z 
w ody. Nazwiska narazie nie s tw ier­
dzono, gdyż w ubraniu topielca nie 
znaleziono dowodów osobistych ani in­
nych papierów.

— (N a  p o c h y ł e j  d r o d z e ) .  
Rżeźnik M aksymiljan W eige mieszka- 
jąSy przy ulicy Redena w  Król. Hucie 
uwiadomił policję o kradzieży mięsa. 
Spraw cą b y ł uczeń zatrudniony u rzez- 
nika. Szkoda m ajstra rzeźnickiego wy.-, 
nosi 600 zł.



Gie łda .Z fwfetochłowickiego.
Świętochłowice. (Z p r z e m y s ł u  

h u t n i c z e g o ) .  W ostatnim czasie 
zaznaczył się w przemyśle hutniczym 
województwa śląskiego znaczny ruch 
inwestycyjny. W ubiegłym tygodniu 
uruchomiony został nowy 60 tonnowy 
piec martenowski. Po uruchomieniu 
tego pieca zdolność wytwórcza stali 
surowej Huty Pokoju w  Zgodzie pod 
Świętochłowicami wynosić będzie 300 
tysięcy tonn rocznie.

Zgoda-Świętochłowice. S p r a w y  
k o m u n a l n e ) .  Przed kilku dniami 
odbyło się posiedzenie zastępstwa 
gminnego. Po załatwieniu kilku drob­
nych spraw  uchwalono wysłać człon­
ków zastępstwa gminnego do Pozna­
nia celem zwiedzenia w ystaw y.

— (N a b r u k o w a n i e  s z o s y )  
aż do cmentarza uchwalono dodatko­
wo 70 tysięcy zł. Ogólne koszta w y­
noszą 154 tysięcy zł. Uchwalono tak­
że środki na rozbudowę ulicy przed 
ratuszem. Pod koniec posiedzenia za­
pytano się zastępcy naczelnika gminy 
Machonia, czy prawdą jest że zarząd 
dóbr Schaffgotscha chce postawić 
koksownię w zachodniej części gminy. 
Odpowiedziano, że taki projekt istnie­
je. Gmina będzie protestować prze­
ciwko budowie koksowni.

7, Pszczyńskiego.
Pszczyna. O b n i ż e n i e  w a ł u  

w i ś l a n e g o ) .  Przedsiębiorstwo osa­
dnicze „Ślązak" czyni starania o o trzy­
manie koncesji na obniżenie wału nie­
czynnego nad W isła w  obrębie gmi- 
iy  Rydułtowice. Przeciw  staraniom 
..Ślązaka" można wnosić sprzeciwy do 
Starostw a w Pszczynie do 6 lipca ro­
ku bieżącego.

— ( K o n t u m a c j a  p s ó  w). W  
marcu bieżącego roku wydano w  
Pszczynie rozporządzenie o kontuma- 
cji psów. Ze względu na to, że w 
Pszczynie stwierdzono ponownie w y­
padek wścieklizny u psów, obwie­
szczenie o zwalczaniu tej zakaźnej 
choroby obowiązuje w  całym powie­
cie pszczyńskim do 26 lipca 1929 r.

Tychy w Pszczyńskiem. (P o- 
g r z e b  d z i e l n e g o  P o l a k a ) .  W 
niedzielę 23 czerwca został odstawiony 
na miejsce wiecznego spoczynku śp. 
Franciszek Leśnik, kolejarz z Monko- 
fowca. Pochowano go na starym 
cmentarzu w Tychach. W smutku po­
grążona rodzina zmarłego składa na 
tej drodze serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy zmarłemu oddali 
ostatnią przysługę, zwłaszcza koleja­
rzom i naczelnikowi p. Radwańskiemu.

Związek Obrony Kresów Zachodnich także 
w bieżącym roku w ysyła liczne partie dzieci 
na kolonie letnie. W  niedzielę wyjechało na 
kolonie letnie Z. O. K. Z. 20 dziewcząt z Król. 
Huty, w poniedziałek zaś 23 chłopców z Kato­
wic do W ołoszczowej (wojew. kieleckie).

W e wtorek, dnia 2 lipca wyjeżdżają dalsze 
partie dzieci, mianowicie:

Do Poznańskiego: Godz. 9.18 do Rawicza 
— 35 chłopców z Ligoty — Katowice; do 
Koźmina — 15 chłopców z Paruszow ca; do 
Śremiu — 15 dziewcząt z Krasów, 20 dziew­
cząt z Mikołowa

Godz. 20.10 do Bydgoszczy — Zolędowa 
20 — dziewcząt z W yr, 20 chłopców z Pszo­
wa, 20 chłopców z Orzegowa, 10 chłopców z 
Kamienia.

Na Pomorze: Godz. 16.20 do Kałdusa — 20
chłopców z Bykowiny, 5 chłopców z Nowej 
W si; do Kamienia Pomorskiego — 30 dziew­
cząt z Nowej W si; do Tucholi — 30 chłopców 
7 Katowic, 10 chłopców z Nowej W si; do
Wejherowa — 20 dziewcząt z Mysłowic, 20
dziewcząt z Król. Huty; do Oostrowltego — 
25 dziewcząt z Mysłowic; do Torunia — 40 
chłopców z Knurowa, 34 dziewcząt z Król. 
Huty: do Skórcza — 20 dziewcząt z Krói Huty; 
do Lubawy — 12 chłopców z Leszczyn, 25
chłopców z Czerwionki, 3 chłopców z W ilczy
Dolnej. 11 chłopców z Pieców; do Unlsława 
—20 dziewcząt z Rydultów.

Środa, dnia 3 lipca b. r.
Do W ojewództwa Krakowskiego: Godz. 10: 

do Bochni — 25 dziewcząt z Król. Huty. 25

W  Katowicach płacono w dniu 28 
czerw ca; za 100 złotych 46.90 marek 
niemieckich, za 100 marek niemieckich 
213 złotych.

W W arszawie płacono w  dniu 28 
czerw ca: za 100 franków francuskich 
34.80 zł, za 100 franków szwajcarskich 
171.16 zł, za 100 koron czeskich 26.36 
złotych.

W Poznaniu płacono w dniu 28 
czerwca; za 100 kg żywej wagi: S t a ­
d n i k i  wyrosłe o największej w arto­
ści rzeźnej 160— 168, stadniki mięsiste, 
młodsze 146—156, stadniki starsze,

Osobne podziękowanie składa rodzina 
Leśników W. ks. Zającowi za pocie­
szające słowa, zawiadowcy odcinka 
dróg p. Rudkowi za zajęcie się pogrze­
bem, a orkiestrze za przygrywanie 
podczas żałobnego obrzędu. — Śp. 
Franciszek Leśnik abonował „Katoli­
ka" przez 16 lat, był dzielnym Pola­
kiem i wzorowym chrześcijaninem. 
Był on jednym z tych' cichych pracow ­
ników na niwie narodowej, którzy nie 
dbają o rozgłos i sławę, lecz za to 
wszędzie tern sumienniej 1 bezintere­
sownie pracują dla zwycięstwa praw ­
dy i sprawiedliwości. Śp. Franciszek 
Leśnik gdzie tylko nadarzała się spo­
sobność, walczył o zwycięstwo spra­
wy polskiej i doczekał się dnia zmar­
twychwstania Ojczyzny. Bvł też su­
miennym kolejarzem, więc cieszy- się 
zaufaniem u swych' przełożonych', a ja­
ko człowiek był kochany przez w szyst­
kich, którzy go znali. Niech odpoczy­
wa w pokoju.

Kobiór w  Pszczyńskiem. (W y - 
d z i e r ż a w i e n i e  p o l o w a n i a ) .  
Gmina Kobiór wydzierżawi swój te­
ren do polowania najwięcej dającemu. 
Termin w  tej sprawie ustalono na 
4 lipca, godz. 16

Ćwiklice w  Pszczyńskiem. (N i e- 
g o d z i w a  z a p ł a t a ) .  W  czasie gdy 
ks. proboszcz Vogt spełniał czynności 
kapłańskie, w łam ał się złodziej do mie­
szkania ks. dziekana i przyw łaszczył 
sobie większą sumę pieniędzy. Spraw ­
cy dotychczas nie wyśledzono.

Gilowice w  Pszczyńskiem. (P o ­
ża r ) .  Z nieznanej przyczyny w y­
buchł ogień w  domostwie Tomasza 
Hachulskiego. Pożar zniszczył dach 
domu i różne sprzęty, które znajdo­
w ały sie na strychu.

dziewcząt z Bielszowic; do Zakliczyna — 32 
dziewcząt ze Zgody, 28 dziewcząt ze Święto­
chłowic; do Grójca — 22 chłopców z Chebzia, 
9 chłopców z Goduli; do Szczucina — 10 
chłopców z Jaworza, 41 chłopców z Pszczyny; 
do Grybowa — 20 chłopców z Bytkowa, 20 
chłopców z Janow a; do Wójtowej — 30 dziew­
cząt z Katowic II, 20 dziewcząt z Szarleja; do 
Niegłowic — 25 dziewcząt z Maciejkowic, 25 
dziewcząt z Kończyc; do Czetneśni — 15 
dziewcząt z Szarlocińca, 35 dziewcząt z My­
słowic; do Mielca — 30 dziewcząt z Orzego­
w a; do Pilsna — 25 dziewcząt z Załęża, 25 
dziewcząt z Nowej W si; do Puszczyny — 
30 dziewcząt z Chropaczowa; do Siedlisk — 
25 dziewcząt z Nikiszowca; do Sporysza — 8 
chłopców z Jeikowic, 8 chłopców z Chechła 
Nowego, 9 chłopców z Bobrownik, 11 chłop­
ców z Chechła Starego i 15 chłopców z Orze- 
gowa.

Godz 12.30 na Śląsk Cieszyński: Do 
Grodźca — 50 chłopców z Król. Huty; do Ja­
sienicy — 75 chłopców z Wielkich Hajduk, 40 
chłopców z Król. Huty, 25 chłopców z Ma­
ciejkowic; do Jaw orza Doi. — 20 dziewcząt 
z Kopalni Boera 51 dziewcząt z Bielszowic, 20 
dziewcząt z Bańgowa; do Jaw orza Średn. 
— 30 dziewcząt z Katowic — szkoła wydzia­
łowa, 36 dziewcząt szkoła VI: do WapienJcy 
—50 ehłopców z Mysłowic; do Wisły — 80 
chłopców z Katowic — szkoła Piłsudskiego, 
60 chłopców szkoła ewangielicka.

Odjazd nastąpi z Katowic. Punkt zborny 
znajduje się w szkole wydziałowej przy  ulicy 
Szkolnej, obok kościoła ewangielickiego.

lichsze 130—136. — K r o w y  i j a ł o ­
w i c e  o największej w artości rzeźnej 
158—164, krowy i jałówki średnie, do­
brze karmione do 7 lat 148—154, krowy 
i jałówki lichsze 136—140, krowy i ja­
łówki licho karmione 75—95. — C i e ­
l ę t a  o największej w artości rzeźnej 
204—220, cielęta średnie, tłuste 186 do 
200, cielęta lichsze 160—170, cielęta 
chude 140—150. — Ś w i n i e  tuczne 
ponad 150 kg żywej wagi 236—240, 
świnie od 120 do 150 kg żywej wagi 
226—232, świnie od 100 do 120 kg ży­
wej wagi 220—224, świnie od 80 do 
100 kg żywej wagi 210—216, świnie 
ponad 80 kg żywej wagi 196—204.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (W  y c i e c z k a  A p o ­

s t o l s t w a  m ę ż ó  w). Apostolstwo 
mężów urządza w niedzielę 7 b. m. 
wycieczkę do Wilczy Górnej. Wyjazd 
samochodami o godz. 8 rano. Chcący 
brać udział w wycieczce, powinni się 
zgłosić najpóźniej do środy 3 lipca u 
sekretarza, kupca p. Skudrzyka, ulica 
Piłsudskiego.

Biertułtowy w Rybnickiem. (W y- 
c i e c z k a  „ S o k o ł ó w  d o  P o z n a ­
n ia ). W  minionym tygodniu w yje­
chało do Poznania na rowerach ce­
lem zwiedzenia w vstaw y 3 członków 
miejscowego tow arzystw a gimn. „So­
kół". Jazda z Biertułtów do Lublińca 
trw ała 9 godzin, mianowicie od 9 rano 
do godz. 6 wieczorem. Dzielni so­
koli - rowerzyści nazywają się: Józef 
Meisner, Pyszny i Alfred Spandel.

Boguszowice w Rybnickiem. (P o- 
ż a r n a  k o p a l ń  i). Na kopalni szy­
bu Bliichera szalał większy pożar. 
Szczegółów dotychczas nie zdołaliśmy 
się dowiedzieć.

Orzupowice w Rybnickiem. (P o- 
ź  a rj. W  sobotę przed południem o 
godzinie 9 powstał w domu Francisz­
ka Kulasa na strychu ogień. Natych­
miast zaalarmowana straż ogniowa z 
Rybnika zdołała pożar wkrótce ugasić, 
tak że nie przybrał większych’ rozmia­
rów’. Miejscowa straż ogniowa, mi­
mo, że pierwsza była na miejscu, nie 
mogła gasić, ponieważ węże były po­
pękane. Spłonęła cześć dachu i sufitu, 
zimowy przyodziewek, zaoasy mąki i 
zboża i różne sprzęty. Szkoda wynosi 
około 4 tysięcy złotych. Pogorzelec 
był ubezpieczony.

7. Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( B y ł a  w ł a s n o ś ć  k o ­

m o r y  c i e s z y ń s k i e j  p r z e z n a ­
c z o n a  n a  p a r c e l a c j ę ) .  Jak do­
noszą dzienniki krakowskie w  minio­
nym tygodniu na polecenie Generalnej 
Prokuratorji władze sądowe dokonały 
eksmisji dzierżawcy folwarku Mnich' 
pod Strumieniem na Śląsku Cieszyń­
skim p. Czajkowskiego. Majątek ten, 
jako należący do dawnej komory ar- 
cyks. F ryderyka przeznaczony został 
na parcelację. Rząd polski postano­
wił folwark ten, obejmujący 400 mor­
gów austrjackich. podzielić pomiędzy 
miejscową ludność. Eksmisja doko­
nana została na podstawie dekretu 

• Prezydenta Rzeczypospolitej, zanim 
sprawa ta przez sąd rozpatrzona zo­
stała i przed jej załatwieniem. — Do­
tychczas rozparcelowano już około 4 

tysięcy ha ziemi na terenie Śląska. 
Ziemia ta należała do komory cie­
szyńskiej.

Ustroń w  Cieszyńskiem. ( O t w a r ­
c i e  n o w e j  I i n j i k o l e j o w e j ) .  
Dnia 10 lipca nastąpi otwarcie nowej 
linji kolejowej Ustroń—Wisła. _ W sku­
tek tego powstaje bezpośrednie połą­
czenie Katowic z W isłą ze skróconym 
czasem jazdy do 3 godzin, podczas 
gdy przejazd przez Dziedzice i Biel­
ski trw ał przeszło 5 godzin.

Z caiei Polski.
Warszawa. ( P i o r u n  u d e r z y ł  

w r a d j o. Przed kilku dniami prze­
szła nad W arszaw ą silna burza z pio­
runami. Około godz. 12 piorun ude­
rzył w  antenę radjową umieszczoną 
na budynku przy Ul. Dolnej 16. ześli­

zgnął się po murze i wpadł do miesz­
kania niejakich Kopciów, gdzie 10-letni 
Józef Kopeć siedział przy aparacie ra­
diowym. Piorun poraził chłopca, spa­
lił mu obuwie, a następnie uderzył w 
piec i ześlizgnął się do ziemi. Lekarz 
pogotowia opatrzył ciężko poranione­
go chłopca.

Łódź. ( S a m o b ó j s t w o  u c z- 
n i a.' Uczeń szkoły włókienniczej Rie- 
senberg z Łodzi popełnił samobójstwo. 
Powodem popełnienia okropnego czy­
nu było niezdanie egzaminu i pozosta­
nie na drugi rok w tej samej klasie.

Sosnowiec. ( S t r a j k  w f a b r y ­
c e  — ś m i e r t e l n y  w y p a d e k ) .  
Pod koniec minionego tygodnia za- 
strajkowali robotnicy fabryki chemicz­
nej „Radocha" w  Sosnowcu na znak 
protestu przeciwko nieuwzględnieniu 
ich żądań podwyżki płac o 30 %. Na 
pierwszą zmianę, na której zatrudnio- 
nych jest normalnie 115 robotników 
stawiło się do pracy tylko 21 pracow­
ników. — W  tych dniach na głównym 
torze kolejowym obok ulicy Chemicz­
nej w  Sosnowcu przejechany został 
przez pociąg wród tajemniczych oko­
liczności robotnik fabryki Hulczyńskie- 
go, Ludwik Grabiński. Policja prow a­
dzi 'dochodzenia.

Piaseczno. ( P r z y t o m n o ś ć  
u m y s ł u ) .  Pod Piasecznem zdarzył 
się wypadek kolejowy, który tylko 
dzięki przytomności umysłu osób za­
grożonych nie pociągnął za sobą groź­
nych następstw. Na torze kolejowym 
w odległości 1 kilometra od Piaseczna 
ugrzązł wóz, powożony przez Józefa 
Orlika, mieszkańca wsi Drwalew. Tyl­
ne koła wozu utknęły w  wąskiej szpa­
rze szyn i zmęczony koń nie mógł ru­
szyć z miejsca. W  chwili, gdy Orlik’ 
starał sie od tyłu pchnąć wóz, nadje­
chał nagle pociąg osobowy, prowadzo­
ny przez maszynistę Romana Ołda- 
kowskiego. Orlik spostrzegłszy w  lot 
grożące mu niebezpieczeństwo w y. 
przągł błyskawicznie konia i usunął 
się z nim na bok. M a s z y n is ta  puścił 
w ruch hamulce, mimo to jednak po­
ciąg wpadł na wóz ! strzaskał jego 
przednią część.

Biłgoraj. ( T r z y  o s o b v  z a b i ­
t e  p o d c z a s  b u r z y ) .  W  czasie 
burzy nad powiatem biłgorajskim, ude­
rzył piorun w  dom Antoniego Dechni- 
ka, zabijaiac 42-letnią Rozalję Dechni- 
kową i 23-letnią Stanisławę Dechni- 
kównę. 20-letni 'Jan Dechnik i 8-letni 
Andrzej Żelasko ulegli ciężkiemu popa­
rzeniu. W  tym samym czasie uderzył 
piorun w dom Paw ła Dybiaką we 
Wola Rożaniecka, należącej do tej sa­
mej gminy, skutkiem czego ciężko po­
rażony został 7-letni syn gospodarza 
i zmarł wkrótce.

Z dalszych stron.
Erfart. ( Ś m i e r ć  s a m o b ó j c z a  

c a ł e j  r o d z i n y ) .  Właścicieli do­
mu bankowego „Henryk Ullmann", 
braci Benno i Arno Ullmanów znale­
ziono w  tych dniach w raz z siostrą 
oraz małżonka jednego z nich nieży­
wych' w  mieszkaniu. Przyczyną śmier­
ci było-zatrucie gazem świetlnem. Ist­
nieje przypuszczenie, że w  tym w y­
padku chodzi o poczwórne samobój­
stwo.

Oslo. ( Z a k a z  u b o j u  r y t u a l ­
n e  g o). Norweska Izba niższa uchwa­
liła w  tych dniach prawo, zabraniająca 
uboju bydła według rytuału żydow­
skiego. Skutkiem bezwzględnego 
oporu zarządu miasta Oslo przeciwko 
stosowaniu żydowskich przepisów ry­
tualnych w rzeźniach miejskich, w y­
znaczono specjalną komisję parlamen­
tarną dla zbadania sprawy. Komisja 
ta podzieliła pogląd municypalnośct 
miasta Oslo, poczem kwestja poszła 
w odwłokę. Wznowiła ją rolna komi­
sja parlamentarna, która jednogłośnie 
uchwaliła zakaz uboju rytualnego. Za­
kaz wejdzie w  życie z dniem 1 stvcz- 
nia 1930 r., od tego więc dnia ubój ry­
tualny na całem terytorjum Norwegji 
nie będzie się mógł odbywać. — Byłby 
czas, by także w Polsce uchwalono 
zakaz uboju rytualnego, gdyż jest to 
barbarzyństwo — zdaniem wielu na­
wet rzeźników i w eterynarzy.

Wyjazd dzieci górnośląskich na kolonie letnie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich.



Zjazd Związku oficerów rezerwy 
w Katowicach.

Zwołany do Katowic zjazd Zwią­
zku oficerów rezerw y zgromadził oko­
ło 1000 uczestników z całej Polski. 
W  piątek prezes zarządu głównego, 
inżynier Romocki, dokonał nieoficjal­
nego otwarcia zjazdu. Dokonano w y­
boru poszczególnych komisyj a po 
wspólnym obiedzie rozpoczęły się 
olenarne obrady nad wnioskami ko- 
misyj.

Oficjalne otwarcie zjazdu odbyło 
się w  sobotę w południe po uroczy- 
stem nabożeństwie w  kościele kate­
dralnym, odprawionem w asyście licz­
nego duchowieństwa przez Najprzew. 
ks. biskupa dr. Lisieckiego. W nabo­
żeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz z wojewodą dr. Grażyńskim na 
czele oraz przedstawiciele organiza- 
cyj. Po nabożeństwie uczestnicy zja­
zdu udali się_ w  pochodzie na plac 
Wolności, gdzie na pomniku Pow stań­
ca Śląskiego złożyli szereg wieńców. 
Wygłoszono kilka przemówień, po­
czerń wiceminister spraw  wojsko­
wych, generał Fabrycy w  imieniu 
marszałka Piłsudskiego udekorował 
24 oficerów rezerw y złotemi, a 17 
srebrnemi krzyżami zasługi.

O godz. 12-tej w południe w  pięk­
nie udekorowanej sali teatru, wypeł­
nionej szczelnie delegatami i przyby­
łymi gośćmi, nastąpiło uroczyste 
otwarcie zjazdu. W  lożach zajęli 
miejsca: Wojewoda dr. Grażyński, ja­
ko przedstawiciel rządu, wiceminister 
spraw  wojsk. gen. Fabrycy im. mar­
szałka Piłsudskiego, biskup śląski dr. 
Lisiecki, dow. dyw. śląskiej gen. dr. 
Zając, dow. dyw. podhalańskiej gen. 
Przeździecki, konsul gener. R. P. w 
Bytomiu Malhomme, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, oraz 
bratnich organizacyj.

Zagaił krótko pierwszy burmistrz 
miasta Katowic dr. Kocur, poczem 
prezes Zw. Offic. Rez. b. minister inż. 
Paweł Romocki zaproponował w ysła­
nie depesz hołdowniczych do prezy­
denta Rzplitej i m arszałka Piłsudskie­
go, co jednogłośnie uchwalono. Na­
stępnie prezes Związku wygłosił dłuż­
sze przemówienie o ideologji Związku, 
podnosząc, iż jego głównem zadaniem 
jest utrzymanie niepodległości Ojczy­
zny i obrona nienaruszalności granic. 
Z kolei odczytano liczne depesze, na­
desłane na zjazd od pana prezydenta 
Rzplitej, premjera Świtalskiego i mi­
nistrów: Prystora, Zaleskiego, Nieza- 
bytowskiego, Staniewicza, Kwiatkow­
skiego, od szeregu generałów i zwią­
zków.

Imieniem Marszałka Piłsudskiego 
powitał zjazd wiceminister spr. wojsk, 
gen. Fabrycy. Następnie przemówił 
wojewoda dr. Grażyński. Po woje­

wodzie zabrał głos ks. biskup dr. Li­
siecki, który podniósł okoliczność, iż 
walny zjazd rozpoczął swe prace od 
nabożeństwa, co jest dowodem, że ry ­
cerstw o polskie, jak dawniej, tak i 
dziś dzierży wysoko sztandar, na któ­
rym wypisane jest hasło: „W imię
Boże, za w iarę i Ojczyznę11. Imieniem 
miasta Katowic powitał zjazd pierw ­
szy burmistrz dr. Kocur. Imieniem 
międzynarodowego Związku Fidac‘u 
przemówiła p. Adelina Macauley, pre­
zeska Fidac‘u żeńskiego. Przemówie­
nia powitalne wygłosili dalej przedsta­
wiciele licznych organizacyj wojsko­
wych i półwojskowych. poczem erner. 
major Ludyga-Laskowski wygłosił od­
czyt p. t. „Boje o wolność Górnego 
Śląska”.

O godz. 14,30 odbyło się w Kole 
Towarzyskiem śniadanie, wydane 
przez miasto, w  którem wzięto udział 
przeszło 300 osób. Na śniadaniu byli 
obecni wojewoda dr. Grażyński, wice­
minister generał Fabrycy i inni. Po 
śniadaniu rozpoczęły się w  sali sejmu 
śląskiego obrady plenarne-zjazdu, któ­
re trw ały  do godziny 9 wieczorem. 
W alny zjazd uchwalił wszystkie wnio­
ski. przedłożone przez komisję w y­
chowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego oraz regulamin, opra­
cowany przez zarząd główny. Poza 
regulaminem uchwalił walny zjazd 
w szystkie wnioski przedstawione 
przez komisje. Następnie po rzeczo­
wej i spokojnej dyskusji uchwalono 
wielką większością głosów przystą­
pienie Związku oficerów rezerw y do 
Federacji Obrońców Ojczyzny.

O godzinie 10 wieczorem uczestni­
cy zjazdu byli na raucie, wydanym 
na ich cześć przez województwo. W  
salach województwa zebrała się 
oprócz uczestników zjazdu kilkaset 
osób z kół towarzyskich Śląska. Go­
ści przyjmował wojewoda dr. G ra­
żyński.

W  niedzielę przed południem o go­
dzinie 10 rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawozdaniem zarządu głównego, 
trw ająca do obiadu, a o godz. 3 po po­
łudniu podjęto znowu obrady, w  cza­
sie których przyjęto sprawozdanie za­
rządu i udzielono absolutorjum, po­
czem odbył się wybór nowego zarzą­
du, do którego wybrani zostali: były 
minister inżynier Paw eł Romocki pre­
zesem, Józef Ryszkiewicz, Emil Ku- 
pert i dr. Adam Kocur.

Zjazd zakończył swe obrady o go­
dzinie 9.30 wieczorem, poczem dele­
gaci obecni byli na przedstawieniu 
opery „Zygmunt August” w  teatrze 
miejskim. W dzisiejszy poniedziałek 
część delegatów zwiedzi zakłady 

przem ysłowe.na Śląsku.

Zjazd k6ł śpiewaczych okresu rybnickiego.
(Telefonem od własnego 

korespondenta).
W niedzielę, dnia 30 czerwca br. 

odbył się w Rybniku, w  ogrodzie 
miejskim „Polonia”, pod protektora­
tem p. starosty W yglendy VIII. zjazd 
kół śpiewaczych okręgu rybnickiego.

O godzinie 9.30 rano udali się śpie­
wacy, którzy zgromadzili się na ryn­
ku, w  pochodzie na nabożeństwo do 
kościoła św. Antoniego. W  czasie na­
bożeństwa chór „Seraf” (Rybnik) od­
śpiewał Missa St. Bonifatius z tow a­
rzyszeniem orkiestry. p 0 nabożeń­
stwie w yruszył pochód znowu na ry ­
nek. gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu 
przez prezesa okręgowego p. Basistę, 
który w  przemówieniu swem przed­
stawił znaczenie pieśni, jako środek 
walki o nasza niepodległość. Uroczy­
stość zagajenia zjazdu uświetniły chó­
ry  odśpiewaniem kilku wspólnych 
pieśni.

Po przerwie obiadowej, po połu­
dniu o godzinie 2 odbył się koncert w 
ogrodzie miejskim „Polonia”, w yko­
nany przez orkiestrę kolejową.

O godzinie 3 rozpoczęły się popisy 
chórów. Do popisów stanęło 17 chó­
rów, na ogólna liczbę 20- zapowiedzia­

nych w programie. Popisy pieśni po­
dzielone były na trzy  kategorje; na- 
ogół popisy wypadły dobrze.

Po popisach przemówił Przew . ks. 
proboszcz Pojda z Leszczyn, który 
chwalił postępy kół i sprężystość or­
ganizacji. Jednocześnie przedstawił, 
jakie to wrażenie robi pieśń w  ojczy­
stym języku na każdego, który długie 
lata spędził na obczyźnie. W  końcu 
■swego przemówienia zachęcał do pie­
lęgnowania pieśni polskiej w  chórach, 
przyczem nie należy zapominać także 
o naszych starych ludowych pieśniach 
śląskich.

Następnie zabrał głos prezes ślą­
skiego Związku kół śpiewaczych, 
p. Lewandowski, który określił, że 
obecnie, po odzyskaniu niepodległości 
naszej Ojczyzny, chóry muszą pielę­
gnować pieśń polską na wyższym po­
ziomie, ażebyśmy mogli w  kulturze 
współzawodniczyć z innymi narodami. 
Ale i polecił, zgodnie z życzeniem po­
przedniego mówcy, pielęgnować śpiew 
ludowy, osobliwie w chórach nie sto­
jących jeszcze na wysokości swego 
zadania, co i dla stuchaczv bedzie

S P O R T .
Schmeling bije na punkty Paolino.

W  czw artek  w ieczorem  odby ł się w No­
w ym  Jorku  sensacy jny  m ecz boksersk i z serii 
rozgryw ek  o ty tu ł m istrza  św ia ta  w szystk ich  
kategory j pom iędzy Schmelingiem (Niem cy) a 
Paolino (H iszpania).

Po  15 rundow ej w alce zw ycięży ł na punkty 
Schm eling. Paolino dąży ł do nokautu i po­
siadał p rzew agę punktow ą tylko przez 3 run­
dy. Schm eling by ł w yraźn ie  lepszy i roz­
strzy g n ą ł na sw oją ko rzyść  9 rund. T rzy  
rundy p rzesz ły  pod znakiem w alki w yrów na­
ne].

W yniki św iątecznych zawodów piłkarskich. 

O mistrzostwo Ligi.
We Lwowie:

C zarni — W arta  1 : 4  (0 :2 ) .
W Krakowie:

W isła  — T uryści 5 : 4  (1 :0 ) .
W W arszawie:

W arszaw ianka — C racovia  2 : 2  (0 ,1 ) .
We Lw ow ie:

Pogoń — W a rta  2 : 3  (0 :3 ) .
W Krakowie:

G arbarn ia  — I. F. C. K atow ice 2 : 2  (1 :2 ).

M ecze tow arzyskie:
W. Hajduki.

Ruch — Poznania 2 : 2  (1 :0 )
G ra żyw a i zajm ująca b y ła  naogól w yrów ­

nana, R uch, k tó ry  w ystąp ił nieco w osłabio- 
nem składzie, g ra ł daleko niżej sw ej zw ykłej 
form y i na lepszy w ynik nie zasłużył. Bram ki 
dla Ruchu strzelili Sobota i A lszer.
W W arszawie:
L egja — N em zetti (B udapeszt ( 2 : 0  (1 :0 ). 
Ruch II — Vorwarts Kandrzin 1 : 0  (0 : 0 ) .

R ezerw ow a d rużyna Ruchu pokonała A- 
klasow ą drużynę Ś ląska O polskiego V orw 'arts 
z K ędzierzyna po zaciętej w alce w stosunku 
1 : 0.
Król. Huta,

Stadion — Poznania 3 : 1  (1 :0 ) . 
Bytom.
09 B euthen — Ruch W . Hajduki 1 0 :5  (5 : 3).

Ruch w ystąp ił w znacznie osłabionem  sk ła ­
dzie, m iał zaledw ie tylko 3 g raczy  ligow ych.

O mistrzostwo ki. A.
W Katowicach:

K. S. 06 K atow ice — N aprzód K atow ice 
2 : 2  (1 : 1).

Kolejow y K. S. — Ks. Pogoń K atow ice 
3 : 1  (1 :0 ) .

W Dębiu:
K. S. D ąb — K. S. D iana 3 : 1  (1 :0 ) .

W Świętochłowicach:
K. S. Ś ląsk — A. K. S. 2 :1  (0 ;0 ) .

W Król. Hucie:
K. S. K resy  — K. S. Isk ra  Siem ianow ice 

6 :1 (0 : 0).
W Nowym Bytomiu:

K. S. Pogoń — K. S. O rzeł 0 :1 .

O m istrzostwo B-ligi.
Chorzów.
K. S. Chorzów  — Śląsk Św iętochłow ice II 

3 :0  w alkow er.
M ysłowice.
K.S. 09 M ysłow ice — Śląsk Siem. 2 :0  (0 :0) 
Katowice.
K. S. B ogucice — K. S. S łow ian 3 : 3  (0 : 2 ) .  
Szarlej.
K. S. O dra — Śląsk T am . G óry 4 :1  (2 :0). 
Król. Huta.
K. S. S tadion — K- S. Pow stan iec 3 : 0  (0 :0 ) . 
W. Hajduki.
K. S. H aler — Poniatow ski Godula 11 : 0 (1 :0 ) . 

D ruzgocące zw ycięstw o H alerczyków .

Zawody bokserskie w Krói. Hucie.
K. S. Stadion przeprow adził w czoraj za­

w ody boksersk ie  pom iędzy K. S. S ław ią R u­
d a  i KI. P ięśc ia rzy  W ielkie Hajduki. T ech­
niczne wyniki p rzedstaw iają  się następująco: 

W aga musza: G rbański (Ruda —  G aw lista 
(Stadjon). W alka n ierozstrzygnięta .

W aga kogucia: W aioszek (Hajduki) — O tto 
(Stadion). Z w ycięża po zaciętej w alce W a­
ioszek.

W aga piórkowa: Loch (Ruda) — M rozek 
(Stadjon). Z w ycięża na punkty  Loch.

Korzeniąc (Hajduki) — P rzy k u ta  (Stadjon). 
W alka n ierozstrzygnięta . *

G rziska (Ruda) — Z iębała (Stadjon). Z w y­
cięża Z iebała przez k. o.

W aga lekka: P onan ta  (Hajduki) — Zachlok 
(Stadjon). Zw’ycięża na pkt. Ponanta.

Adamiec (Ruda) — M itula (Stadjon). W y­
g ry w a  Adamiec przez k. o.

W aga półśrednia: P ańczyk  (Ruda) — W a- 
leska (Stadjon). Z w ycięża W aleska przez k. o.

K otula (Stadjon) — P o w ała  (75 p. p.). Z w y­
cięża jednogłośnie Kotuła.

N aw rot (Hajduki) — T ilszner (Stadjon). 
N aw ro t został zdyskw alifikow any.

W aga średnia: A damiec II (Ruda) — Spio- 
lek (Stadjon). Z w ycięża Spiolek przez  k. o.

W aga mieszana: W ieczorek (K atow ice) — 
Niesobski (Stadjon). W alka  została  p rze r­
w ana na ko rzyść  W ieczorka. W ieczorek  w al­
czył zam iast Zim niowskiego. Publiczności 
p rzeszło  1000.

przyjemniejsze i ułatwi przy popisach 
sąd o zdolnościach chórów.

Następnie ogłosił prezes Związku, 
p. Lewandowski, wyniki popisów. 
Zdobyły punktów następujące chóry:

W  popisach pieśni kategorii I.: Se­
raf - Rybnik 95, Przedśw it - Rybnik 93, 
Jutrzenka - Brzezie 53, i W anda - Li­
gota 49.

W  popisach pieśni kategorji II.: Mo­
niuszko - Ligocka Kuźnia 88, Ponia­
towski - Popielów 68, Milada - Chwa- 
łowice 65, Kochanowski - Czuchów 58, 
Słowik - Leszczyny 53, Chór am ator­
ski - Wielopole 50, Harmonja - Wilcza 
44, Seraf - Jankowice 37, Lutnia - Go- 
lejów 34 i Dźwięk - Łańce 25.

W  popisach pieśni kategorji III.: 
Lutnia - Czerwionka 57, Słowiczek - 
Popielów 56 i Lira - Niedobczyce 36.

Poza konkursem wystąpił także 
chór „Polonia” z Kopalni Emy.

O godzinie 6V2 wieczorem prezes 
okręgowy, p. Basista — którego dłu­
goletnią, bezustanną i gorliwą pracę w 
ruchu śpiewaczym w  okręgu rybni­
ckim szczególnie podnieść należy — 
zamknął zjazd, wzywając chóry do dal­
szej wytężonej pracy u siebie w  domu.

Zjazd udał się pod każdym wzglę­
dem i uczestnicy wynieśli z niego jak 
najlepsze wrażenie oraz otuchę do dal­
szej pracy. Ponieważ pogoda dopisa­
ła. udział w  zjeździe gości i publiczno­
ści był bardzo wielki.

Poszczególnym chórom życzymy 
jak najlepszego rozwoju oraz pomyśl­
nych wyników w nowym okresie, po­
przedzający dziewiąty zjazd śpiewa­
czy okręgu rybnickiego. Do miłego 
widzenia w przyszłym roku!

Ze Śląska Opolskiego.
Procesie do Piekar.

W miesiącu ijpcu b. r. wyrusza sze­
reg procesji do Piekar z Bytomia, Za­
brza i okolicy, mianowicie;

Z Miejskiej Dąbrowy pod Byto­
miem w niedzielę, dnia 7 lipca.

Z Bytomia z parafji św. Trójcy w. 
niedzielę, dnia 21 lipca.

Z Karbu pod Bytomiem w niedzielę, 
dnia 21 lipca.

Z Miechowie z kościoła św. Krzyża 
w niedzielę, dnia 21 lipca.

Z Rokitnicy w sobotę, dnia 20 lipca.
Z Mikulczyc w sobotę, dnia 20 lipce.
Z Zabrza z kościoła św. Andrzeja 

w sobotę, dnia 20 lipca.
W  wszystkich wymienionych para­

fiach czynią przygotowania około zor­
ganizowania procesji, które niewątpli­
wie przybędą do Piekar liczniej, jak 
w latach poprzednich.

W piątek, dnia 12 lipca b. r. wyje- 
dzie ze Śląska Opolskiego wycieczka 
młodzieży do Poznania na Powszech­
ną W ystaw ę Krajową.

*

Polsko - Katolickie Towarzystw® 
Szkolne w Bytomiu wysyła w  tym 
roku ze Śląska Opolskiego przeszł# 
900 dzieci na wakacje letnie d® Polski.
Wyjazd dzieci nastąpi we wtorek, dnia 
2 lipca z Bytomia specjalnvm pocią­
giem do Katowic, a stąd dalej do miejsc 
przeznaczenia.



Odpowiedzią redakcji.
J. W. w Katowicach. Oficjalną 

nazw ą zw ierzyńca katow ickiego jest 
„O gród naukow y". Rozm ieszczony 
jest w  dw u miejscach, a m ianowicie: 
jelenie, sarny, owce, zające i p tactw o 
wodne w  parku Kościuszki w  połu­
dniowej części m iasta, a resz ta  p rzy  
ulicy Bankowej, w  połączeniu z nau­
kow ym  ogrodem  botanicznym . Ogól­
na liczba zw ierząt w ynosi 193 sztuki. 
L w y znajdują się w  ogrodzie bota­
nicznym p rzy  ulicy Bankow ej. W stę­
py bezpłatne. — Park i i ogrody miej­
skie obejmują 230 hek tarów  pow ierz­
chni. Zw ierzyniec obejmuje przestrzeń  
zaledw ie 3000 m etrów  kw adratow ych. 
Jest to stanow czo za mało. Istnieje 
plan połączenia zw ierzyńca katow i­
ckiego w  jedną całość; na ten cel ma 
być oddanych 10 tys. m etrów  kw adra­
towych.

Fr. K. w  Szarleju. Pocztow ą Kasę 
Oszczędności powołano do życia de­
kretem  naczelnika państwa* Józefa 
Piłsudskiego z dnia 7 lutego 1919 r. 
W dniu 31 m arca 1919 r. nastąpiło 
uroczyste o tw arcie nowej instytucji. 
W roku 1922 o tw arto  oddział w  Ka­
towicach.

I W. Sz. w  Radzionkowie. H istorycz­
nych prac książkow ych polskich o 
Śląsku, w ydanych w  ostatnich latach, 
jest stosunkow o mało. Z historji m iast 
ukazały się na półkach księgarskich 
historje Katowic, Królewskiej Huty, 
R ybnika i Tarnow skich Gór. Najlep­
szą z nich jest historja Tarnow skich 
Gór, opracow ana przez p. Jana Now a­
ka. Z innych prac h istorycznych w y ­
m ieniam y: Ks. dr. Knosała „Historja
parafji Radzionków ", ks. Jan  Banaś 
„Historja kościoła w  Lubecku", ks. 
Jan Kudera „Historja parafji B rzezin­
ka". W  przygotow aniu jest historja 
m iasta Mikołów.

R. P. w  Panewnlku. Zupełnie słu­
sznie. P rzygotow ania  do rozpoczę­
cia budow y olbrzym iej fabryki sam o­
chodów Forda w  Polsce zostały  po­
czynione. Fabryka, k tó ra  stanie w  
Polsce, produkow ać będzie 2.500 auto­
mobili m iesięcznie na początek, w zglę­
dnie z Am eryki przychodzić będą go­
tow e części składow e, k tóre w  Polsce 
będa m ontow ane.

P. Sz. W. Piekary. 1000 m arek nie­
mieckich z 1900 roku rów nają się 1230 
zł., a 250 m arek niemieckich 307,50 zł. 
Z pożyczek zw ykłych  należy zw rócić 
10 procent, z pożyczek hipotecznych 
15 procent przerachow anej sumy. P o ­

nieważ pożyczka była zużyta na bu­
dowę, wierzyciel ma prawo żądać
nadpłaty. 250 m arek rentow ych z dnia 
27 czerw ca 1929 roku rów nają się 53? 
złotym .

Program radiowy.
W to re k , 2 lipca  1929 r .

K a to w ic e , fa la  416,1 m .;  16,15 K o m u n ik a ty  Z w ią ­
zk ó w  G o sp o d a rc z y c h  — 16.30 S łu c h o w isk o  z
W a r s z a w y  d la  dz ieci —  17.00 P ły t y  g ra m o fo n o ­
w e  —  17.25 O d c z y t z  W a r s z a w y  —  17.50 W ia ­
dom o ści z  w y s t a w y  w  P o z n a n iu  —• 18.00 S łu ­
c h o w isk o  l i te ra c k ie . —  18.50 K o m u n ik a t h a r ­
c e rsk i —. 19.00 R o zm a ito śc i —  19.20 T ra n s m i­
s ja  z  T e a tru  P o ls k ie g o  w  K a to w ic a c h . „ T o s c a "  
o p e ra  w  3 -ch  a k ta c h  P u c c in i 'e g o . P o  o p e rz e  
k o m u n ik a ty  z  W a rs z a w y .

W a r s z a w a ,  fa la  1.395,3 m .: 11.56 S y g n a ł c zasu ,
h e jn a ł  —  12.05 P ły t y  g ra m o fo n o w e  —  16.30 P r o ­
g ra m  dla dz iec i —  17.25 O d c z y t s p o r to w y  —
18.00 K o n c e r t —  19.00 R o zm aito śc i.

K ra k ó w , fa la  314,1 m . : 17.00 P ły t y  g ra m o fo n o w e
—  17.25 P rz e g lą d  g e o g ra f ic z n o -g o sp o d a rc z y  —
18.00 K o n c e r t z  W a r s z a w y  —  19.00 R o zm aito śc i. 

P o z n a ń ,,  fa la  336,3 m .: 7.00 G im n a s ty k a  —  12.20
R ad io g ra fia  —  12.50 W ia d o m o śc i z w y s t a w y  —
13.00 S y g n a ł c z a s u , h e jn a ł —  13.05 P ły t y  g ra m o ­
fo n o w e  —  14 00 G ie łd a , k o m u n ik a ty  —  17-25 O d ­
c z y t :  p o lsk ieg o  m esjan iz m u  —  19.00 N a d p ro g ra m
—  19.20 O d c z y t —  19.40 M u zy k a  —  20.30 A k a ­
dem ia  a m e ry k a ń s k a  — 22.15 R a d jo g ra f ja  —• 22.45 
M u zy k a  ta n e c z n a .

W ro c ła w , fa la  321,2 m .:
G liw ice , fa la  326,4 m .:  14.35 P ro g ra m  d la  d z iec i —  

16.30 K o n c e r t —  18.00 O d c z y t :  O ta n ie c  t e a ­

t r a ln y  —  18.30 N a u k a  fran c . —  19.30 1 tn fkro . 
fonem  po W ro c ła w iu  —  20.30 K o n c er t.

B erlin , 475,4 m .: 16.00 O d c z y t:  K u ltu ra  s te w a  w
w iek u  m a sz y n  —  16.30 O d c z y t:  R a tu n e k  to n ą ' 
cy c h  — 17.30 K o n c e r t — 18.41 N ow e k s iąż k i — 
19.35 O d c z y t —  20.00 S łu c h o w is k o : tra g e d ia
sz e śc iu  m a ry n a rz y  a m e ry k a ń sk ic h  w  ło d z i p o d ­
w o d n e j. —  N a stęp n ie  n a d aw a n ie  o b ra z ó w .

W ied eń , fa la  519,9 m .:  11.00 M u zy k a  —  15.15
N a d aw a n ie  o b ra z ó w  —  16-00 K o n c e r t   17.40
K o n c e r t fo r te p ia n o w y  —  18.00 W y k sz ta łc e n ie
szk o ln e  n a  w y b ó r  z aw o d u  —  20.00 Ś p ie w  —
21.15 K o n cert w io lo n c ze lo w y .

Ś ro d a , 3 llpca 1929 r.
K a to w ice , fa la  416,1 m .: 16.15 K o m u n ik a ty  Z w ią ­

zk ó w  G o sp o d a rc z y c h  —  16.30 P ły t y  g ram ofono- 
w e  —  17.25 O d c zy t z  K ra k o w a : N ied zieln e  w y ­
c ieczk i w  o k o lice  K rak o w a . —  17.50 T ran sm is ja  
z  W a rs z a w y . K o m u n ik a ty  k o n k u rs o w e  P o ­
w sz e c h n e j W y s ta w y  K ra jo w e j w  P o z n a n iu  dla 
m ło d z ie ży  _  is .o o  K o n cert z  W a r s z a w y  —  19-06 
R o zm aito śc i. _  19.20 O d c z y t c zę śc i II I : O  m o n e ­
ta c h  p o lsk ich  —  19.45 K o m u n ik a ty  R ad iok lu -
b ó w  Ś lą sk ic h  —  20.06 O d c z y t z K ra k o w a : p c ' 
sk ie  o s a d n ic tw o  w  B ra z y l ii  —  20.30 K o n c e r t t. 
W a r s z a w y  —  22.00 T ra n s m is ja  z  „M o rsk ie g o  
O k a "  w  W a rs z a w ie  —  23.00 S k rz y n k a  p o c z to w i 

w  ję z y k u  fra n cu sk im .

W  A m eryce całej wychodzi p rze­
szło 500 gazet dla ludności m urzyń­
skiej.

N akładem  i czcion kam i firm y „K atolik", spó łka  w y ­
d aw nicza  z  ogr. odp. w  B ytom iu , Ś lą sk  O p o lsk i — 
Za redakcję od p o w ied zia ln y : F ranciszek  Godula  

w  Król- H u d e.

Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza
ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na roboty związane

z rozbudową
Państwowego Gimnazjum Mate­

matyczno-Przyrodniczego
w Królewskiej Hucie

z terminem wniesienia ofert do dnia 
11 lipca 1929 r. godzina 11-ta.

Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w  Gazecie Urzędowej Województwa 
Śląskiego Nr. 20 oraz na tablicy Wydziału 
Robót Publicznych Śląskiego , Urzędu 
Wojewódzkiego IV. piętro.

Za Wojewodę:
Dr. K a u f m a n  mp.

Za Naczelnika Wydziału Robót Publiczn.

Komunikat
topjum M uzycznego w  Katowicach
ogłasza konkurs na

szereg stypendjow
pod nazwą

„S typendia M inistra Wyznań Religij­
nych i Ośw iecenia Publicznego"

dla najzdolniejszych uczniów w P ań s tw  e,
O powyższe stypendja ubiegać się mogą 

uczniowie szkól średnich z wyższych kursów.
Podania składać należy do dnia 31 sierpnia 

1929 r. na ręce p. Witolda Friemanna, Dyrektora 
Państwowego Konserwatorium Muzycznego, 
Katowice, ul. Jagiellońska, nowy gmach Woje­
wództwa V. p., Nr. 1011.

Do podania dołączyć należy: metrykę uro­
dzenia, świadectwa: moralności, szkolne, sto­
sunek do służby wojskowej dla mężczyzn.

Śląski Instytut R zem ieiln lczo-P rzem y-  
słow y  w Katowicach 

przystępuje w najbliższym czasie do uruchomie­
nia w Rybniku kursu z a w o d o w e g o  d la  
cze la d n ik ó w  obuw niczych, p rzygoto ­
w ującego Ich d o  egzam inów  m istrzo­
wskich.

Celem kursu jest zapoznanie czeladników 
Vbuwniczych z najnowszemi metodami pracy 
j przygotowanie ich do egzaminów mistrzowskich.

Program kursu obejmuje włącznie godzin 200- 
)płata wynosi zł. 6 0 . -  dla członków Instytutu, 
ł ś  dla nieczłonków 30 % więcej.

Wszelkich informacji udziela i przyjmuje za- 
isy biuro Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo- 
Przemysłowego w Katowicach, przy ul. Słowa- 
kiego 19, III. p. codziennie w godzinach urzę­

dowych od 9 —13 i od J ó - l S  zaś w soboty 
Ji 9 -1 3 .

Ogłoszenie.
W porozumieniu z Radą Miejską i za zgodą 

miejscowej władzy policyjnej postanowiliśmy na 
zasadzie ustawy z dnia 2 lipca 1875 r.

ustalić  pian linij regulacyjnych
na terenie pomiędzy ulicami: Zam kową, So 
k o lsk ą , P iotra Skargi i Krytą Rawą tak,
jak to w planie M ’ejskiego Urzędu Mierniczego 
z czerwca 1929 r. uwidoczniono.

Wymieniony plan wykładamy od dnia 
1 lipca 1929 r. podczas godzin urzędowych 
w naszym  Urzędzie Mierniczym do wglądu dla 
publiczności.

Ewtl. protesty przeciwko temu planowi na­
leży wnosić do nas w  przeciągu 4 tygodni od 
dnia wyłożenia.

Magistrat Miasta Katowic.
Śląski Instytut 

Rzemieślnicze - Przemysłowy 
w Katowicach

ma zamiar w najbliższym czasie uruchomić 
w Rybniku

kurs kalkulacyjno-buchalteryjny 
przygotowawczy

do egzaminów mistrzowskich
Program kursu obejmuje kalkulację rzemie­

ślniczą ustawoznawstwo ogólne i podatkowe, 
rachunki, naukę o handlu i o wekslu, stylistykę 
i korespondencję oraz księgowość.

Celem kursu jest zaznajomienie uczestników, 
pochodzących ze sfer rzemieślniczych z zasadami 
obliczenia ceny własnej i ceny sprzedaży ich wy­
robów z uwzględnieniem wszystkich czynników 
wpływających na cenę, danie im podstawowych 
wiadomości z nauki o wekslu i o handlu, z księ­
gowości w zakresie potrzebnym w ich przedsię­
biorstwach oraz zaznajomienie rzemieślników z 
ich prawami i obowiązkami jako obywateli i jako 
przedsiębiorców.

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, względnie inne równo­
rzędne świadectwa, 2. dowód ukończenia nauki 
rzemiosła.

Wyjątkowo mogą być przyjęci na kurs także 
ci członkowie rodzin rzemieślniczych, odpowiada­
jący warunkowi 1., którzy mają w warsztatach 
przeprowadzać kalkulację względnie prowadzić 
księgi.

Opłata tego kursu wynosi 55 zł. dla człon­
ków Instytutu, zaś dla nieczłonków 30% więcej.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje biuro Śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Kato­
wicach, przy ul. Słowackiego 19, III p. codzien­
nie w godzinach urzędowych od 9-13 i od 16-18, 
zaś w soboty od 9 —13.

Śląski Instytut R zem leiln lczo-P rzam y- 
stow y  w Katowicach

ma zamiar w miesiącu lipcu albo sierpniu prze­
prowadzić dwa kursy kroju w Ryba.ku i oko­
licy a mianowicie: je d e n  kurs kro u dam ­
sk ie g o  i je d e n  kurs kroju m ę sk ieg o .

Czas trwania każdego tych kursów około 
6 tygodni. O płata każdego z tych kursów zale­
żna jest od ilości zgłoszeń

Bliższych wiadomości udziela się zaintere­
sowanym pisemme.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do 
Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego 
w Katowicach, ulica Słowackiego 19. III. p.

g łu c h o ta  uleczalna.
Fenomenalny wyna­

lazek Eufonja zademon­
strowany specjalistom. 
Sami się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, 
szumu i cieknięcia z 
uszów. Liczne podzię­
kowania. Pouczającą 
broszurę na żądanie 
wysyła bezpłatnie 

Bufonja,
Liszki kolo Krakowa.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rower, 
gramofon 

instrumenta muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyć 25 gr 
na porto.

Karmelicki 
Dom W ysyłkow y  

Poznań 
Plac Karmelicki 1.

Dziewczyna która u- 
kończyła szkołę ku­
piecką p o s  tuku je  
p o sa d y .

Zgłoszenia do „ Katolika 
Polskiego* w Katowi­

cach pod nr. 200.

Konkurs.

Śląski Instytut Rzemleślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach

ma zamiar uruchomić w Tarnowskich Udrach

specjalny  ku rs dla palaczy kotłowych.
Celem kursu jest szkolenie praktyczne jak 

również dokształcenie pod względem praktycznym 
palaczy, aby w ten sposób zapewnić bezpieczeń­
stwo ruchu kotłów, oraz podnieść wydajność 
urządzeń i materiałów przez zastosowanie racjo­
nalnej gospodarki cieplnej.

Kurs trwać będzie 12 tygodni z 9-ciu godzi­
nami nauki tygodniowo. Wykłady odbywać się 
będą w godzinach wieczorowych.

Warunki przyjęcia: 1. świadectwo zwolnienia 
ze szkoły powszechnej, 2. świadectwo ukończenia 
18 roku życia, 3. conajmniej 2-letnia praktyka 
w kotłowni.

Kandydaci, którzy wykażą się lepszem wy­
kształceniem szkolnem, świadectwem egzaminu 
na czeladnika rzemiosł mechaniczno-technicznych 
względnie świadectwem conajmniej 3 letniej prak­
tyki w tych rzemiosłach, będą mieli przy wpis ach 
pierwszeństwo.

Po ukończeniu kursu odbędzie się egzamin. 
Świadectwo z ukończenia kursu otrzymają ci ucze­
stnicy, którzy kurs cały ukończyli i złożyli egzamin 
z wynikiem pomyślnym.

Opłata kursowy wynosi z ł. 3 5 .- oraz wpi­
sowe z ł. 10 .- dla członków Instytutu, dla nie­
członków 30% więcej.

Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje 
zapisy codziennie: Śląski Instytut Rzemieślniczo- 
Przemysłowy w Katowicach, ul.Słowackiego 19,111. d. 
w godzinach urzędowych od 9 —13 i od 16—18, 
zaś w soboty od 9 —13.

Śląski Instytut R zem leiln iczo-P rzem y- 
sło w y  w Katowicach.

ma zamiąr w miesiącach lipcu albo sierpniu prze­
prowadzić dwa kursy kroju w B ielsku  1 okolicy 
a mianowicie: je d e n  kurs kroju dam ­
sk ie g o  I je d e n  kurs kroju m ą sk leg o .

Czas trwania każdego z tych kursqw około 
6 tygodni- Opłata każdego z tych kursów za­
leżna jest od ilości zgłoszeń.

Bliższyck wiadomości udziela się zaintere 
sowanym pisemnie.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do 
Śląskiego Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego 
w  Katowicach, przy ul. Słowackiego 19. Iii. p.

Dyrekcja Państwowego Konserwator­
ium Muzycznego w Katowicach podaje do 
wiadomości, iż zgłoszenia do wszystkich 
działów Konserwatorium, a więc do mu­
zycznego, scenicznego I seminarium nau- 
sielskiego muzycznego przyjmuje już obecnie
Sekretariat Państw ow ego Konserwatorium 

Muzycznego.
Katowice, ul. Jagiellońska, nowy gmach 
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od godziny 10—12.

Podania udokumentowane składać należy od dnia 
25 sierpnia br. do 10 września br. Egzamina wstępne 
od 5 do 15 września br. Wpisowe jednorazowe 
zt. 20.— egzaminacyjna zł. 10.— Pomoce naukowe 
dó szkoły niższej rocznie zł. 150 do szkoły średniej 
zł 200 do szkoły wyższej zł. 250 płatne w trzech 
ratach kwartalnych. Dla niezamożnych zniżki, co 
szósty uczeń otrzymuje zwolnienie od opłat za pomoce 
naukowe, dzieciom urzędników państwowych przy* 
sługują wszelkie udogodnienia przyznane państwo­
wym uczelniom. Dla najzdolniejszych uczniów w 
Państwie Minister Wyznań Religijnych i Ćwiczenia 
Publicznego przyznaczył cały szereg stypendjow.

Przy podaniu należy złożyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne, świadectwo lekarza.

Sląakl Instytut Rzemletlnlczo ■ P rze- 
mysłowy w Katowicach

ma zamiar uruchomić w Katowicach specjalny 
kurs wyrobu bucików damskich, lekkich-luksu- 
sowych.

Celem kursu jest zaznajomienie obuwników 
z organizecją i techniką wyrobu wspomnianych 
bucików. Opłata tego kursu wynosić będzie około 
Z ł. 4 8 . -  dla członków Instytutu, zaś dla nie­
członków 30% więcej.

Informacji udziela i przyjmuje zapisy co­
dziennie w godzinach urzędowych od 9—13 i od 
16-18 , zaś w sobotę od 9—15 biuro Śląskiego 
Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Kato­
wicach, przy ulicy Słowackiego 19, III. p.

0 0 0 0 0 0  o o o o  ocoooooo
Baczność chorzy

Leczę wszelkie choroby, tak kobiet
1 dzieci. Proszę, czytajcie moją broszurkę 
drugie wydanie, a każdy się przekona, 
że przez 40 lat mojego leczenia wyle­
czyłem bardzo wiele takich chorych, 
którzy za nieuleczalnych uznani byli, 
lub operacji się poddać musieli.

Proszę podać moją broszurkę swoim  
krewnym i znajomym do przeczytania, 
a będą Wam za to serdecznie dziękować. 
Broszurki są do nabycia za 15 groszy lub 
tylko za nadesłaniem znaczka 20 groszy u
Jana Jabłonki, Katowice

ul. Andrzeja 13, III.
Kto jedzie do uzdrowisk, niech czyta 

tę broszurkę.
OOOOOO O O O O  QOQQOQOO 

C Z Y T Ć U S C Y 2
Przy zakupnie towarów 
powołujcie się na ogło­
szenia w -:aszej gazecie


